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guberni: kijowskiej wszelkiego rodzaju BUDOWLE i ruchomości, 
a także TOWARY Towarzystw współdzielczych. 


Taryfa ziemska jest niższa 246m Towarystw 
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Sprawa chełmska 
i opinia, 


Słynne glosowanie w Dumie nad rozdzia- 
łem r1o-ym projektu chełmskiego, którego re- 
zultatem było odrzucenie wyłączenia Chełm- 
sżczyzny z granie Królestwa Polskiego, rozte- 
legrafowane przez korespondentów pism, zrobi- 
ło głównie za granicą silne wrażenie. My 
w kraju, lepiej obeznani z psychologią Dumy 
i rosyjskiego społeczeństwa, z upartą konsek- 
wencyą kursu antypolskiego sfer rządowych, 
oceniliśmy powyższe głosowanie, jako epizod 
ciekawy, nawet humorystyczny, świadczący 
przeważnie o chwiejności i niekarności partyi 
dumskich, ale bynajmniej nie o zasadniczym 
jakimś zwrocie w dotychczasowej polityce ro- 
syjskiej. 

W prasie zakordanowej, a nawet w części 
polskiej prasy miejscowej okrzyknięto odrzuce- 
nie rozdziału 10:ego jako tryumf polskiego 
przedstawicielstwa w Dumie rosyjskiej. Jesteś- 
my z najwyższem uznaniem dla niezmordowa- 
nej, umiejętnej, prawie heroicznej w swem bez- 
względnem  spokojnem  wytrwaniu, — parla- 
mentarnej walki posłów naszych w obronie 
Chełmszczyzny. Uważamy, iż lepiej trudno by- 
łoby spelnić zadanie, jakie im w udziale przy- 
padło. Ale nie sądzimy, żeby odrzucenie roz- 
działu 1o-go było bezpośrednim rezultatem ica 
zabiegów i mogło być uważane jako ich zwy- 
cięstwo. 

Taka ocena sytuacyi była złudzeniem, nie- 
przyjemnem w pierwszym rzędzie dla rzeko: 
mych tryumfatorów i szkodliwem ze względu 
na łatwą i bezkrytyczną wrażliwość tych wśród 
naszego społeczeństwa, którzy zawsze radzi się 
byłe czem pocieszyć, byle czem zatumanić, aby 
tylko odwrócić oczy od niebezpieczeństwa, od 
koniecznej obronnej pracy i walki. I choć złudze- 
nie to prysło bardzo prędko, choć już w dniu na- 
stępnym Duma, przyjmując rozdział jedenasty, 
skasowała w znacznej mierze poprzednią swoją 
uchwałę, to jednak utrzymane dotąd postano- 
wienie co do niewyłączania gubernii chełmskiej 
z granic Królestwa Polskiego pozostawić może 
w pocieszonych umysłach naszych optymistów 
jakąś otuchę na dalsze „zwycięstwa* poslów 
polskich nad Newą. Takie nadzieje, na niczem 
naprawdę nie oparte, są w położeniu naszem 
złe i szkodliwe. Nie wzmacniają sił, ale osła- 
biają energię; nie zachęcają do obrony, ale dają 
łatwą wymówkę tak częstej u nas optymistycz- 
nej gnuśności. 

Nie z wypsdkowych tryumfów na zawod 
nym terenie dumskim smuć powiauą polska 
myśl polityczna drogi i sposoby działania. To 
też opinia nasza, chwilowo omamiona, do twar- 
dej, ale pewnej rzeczywistości powrócićby po» 
winna. 

Za granicą efekt głosowania Dumy nad 
rozdziałem  I1o-ym projektu chełmskiego był 
jeszcze silniejszy. Tam złudzenia szły dalej. 

W państwach, którym własny interes na- 
kazuje dbać o dobro Rosyi, odrzucenie istot- 
nego punktu projektu chełmskiego wywołało 
okrzyk ulgi i zadowolenia. 

Specyalnie Francya, ta najszczersza 30- 
juszniczka Rosyi, ogłosiła światu o zwrocie 
w polityce antypolskiej większości rosyjskiego 
parlamentu, o możliwości nowej ery, o zgodzie 
polsko-rosyjskiej, tak ważnej dla zgnębienia 
germanizmu. Cała prasa rozbrzmiewała podob- 
nemi nadziejami. Publicyści francuscy pisali 
hymny pochwalne na cześć Dumy rosyjskiej, 
na cześć rządu i premiera Kokowcewa, który 
podobno posiada jakieś bardzo umiarkowane 
i trafne poglądy co do Polski. 

Ten entuzyazm był krótkotrwały i musiał 
ustąpić miejsca gorzkiej decepcyi. Świadczy 
on w każdym razie o znaczeniu, jakie francuska 
opinia publiczna przypisuje takiemu lub innemu 
ukształtowaniu się stosunków polsko-rosyjskich. 
W chwili, gdy Bobryńscy, Eulogiusze i Mar- 
kowy chcą niszczyć „mumię* polską, kwestya 
polska nie przestaje być zktualną na terenie 
polityki międzynarodowej. Bo przecież nie 
przez czystą sympatyę dla polaków interesują 
się politycy francuscy sprawą polską — ale 
dlatego, że stanowi ona zawsze realny czynnik 
w takim, albo innym układzie sił w Europie 
środkowej. 

Francyi zależy na tem, aby sprawa pol- 
ska nie była osłabieniem Rosyi, a- wzmocnie- 
niem trójprzymierza. Oaa rozumie korzyść za- 
łatwienia sporu polsko-rosyjskiego — ale nie 
rozumie ani istoty tego sporu, ani warunków 
„zgody*, ani psychologii obu narodów. W tych 
warunkach łatwo o entuzyastyczne horoskopy, 
łatwo o decepcye rozżalonego sentymentalizmu, 
ale trudno o realną i przewidującą politykę. 
To też zdanie sobie sprawy z należytego stanu 
rzeczy na terenie Polski jest dla zagranicy ko» 
niecznym warunkiem dobrej oryentacyi między- 
narodowej. Beż tego powtarzać się będą zaw- 
sze złudzenia, błędne kroki, próżne wysiłki, 
nieuzasadnione pretensye... 


Dobrzeby było, ażeby sprawa chełmska, 
która znów na porządek dzienny sprawę 
polską wyprowadziła, przyczyniła się do lepsze- 
go jej poznania przez tych, którzy z konieczno- 
ści nią się interesować muszą. 
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Ilustracyą iluzyi i decepcyi, o których pisze 
my na naczelnem miejscu dzisiejszego numeru, jest 
list, napisany po uchwaleniu rozd. 1:-go projektu 
chełmskiego przez słynną pnblicystkę f:ancuską 
p-nią Juliette Adam do jednego z przyjaciół na 
szego pisma, a przez tegoż nam uprzejmie zakamu- 
nikowany. Krótki ten liścik, w kilku słowach 
lepiej oddający opinię Francyi, niżby to długi uczy- 
nił traktat, przytaczamy bez komentarzy, które już 
na innem miejscu poczynione zostały. Brzmi on, jak 
następuje: 


Villa Tanit 
Cap d'Antibes 
II marca 1gi2. 
Szanowny Panie! 

Jestem prawdziwie zrozpaczona, przybita. Jest 
to manewr niemiecki, który wprowadził na złą drogę 
mych przyjaciół rosvjskich. Wielka to jest zgry 
zóta zarówno dla Rosyi, jak i dla kochanych sło 
wian polskich, 

Zobaczy Pan, jak Niemcy złagodzą swe re- 
presye, by pozyskać teren utracony przez rosyan. 

A jednak ani my, ani wy, innego nie może- 
my mieć sprzymierzeńca jak Rosyę, 

Z wyrazem prawdziwej sympatyi 

Juliette Adam. 


O sędziów pokoju. 


(Mowa hr. J. Olizara, wygłoszona na posie- 
dzeniu Rady Państwa d. 5-go marca 1912 r.). 


„Nie dotykając rozstrzygniętej już kwestyi 
ogólnej, co jest lepsze, czy sąd z wyboru, czy 
z nominacyi, ograniczę się jedynie do kwestyi 
specyalnej, co jest lepsze w stosunku do tych 
sześciu guberni: południowo-zachodnich i biało- 
ruskich, w których na podstawie art. 87-go 
wprowadzone zostały instytucye ziemskie, przy- 
czem winienem się zastrzede, iż sądze, że roz- 
strzygnięcie sprawy w stosunku do całej reszty 
państwa nie jest rozstrzy'nięciem kwestyi w 
tym duchu w stosunku do © gubernii, gdyż 
wybór tego lub iunego sysienmiu zależy przede- 
wszystkiem od zastosowania jego na miejscu, 
od warunków miejscowych, tymczasem warunki 
miejscowe 6 guberni! mają zupełnie określony 
charakter odrębny. Ja sądzę, iż jeśli uważamy 
za rzecz pożądaną, by sędzią pokoju był czło- 
wiek, który zna się na rzeczy, jest.oddany 
swym obowiązkom i jest człowiekiem bezstron- 
nym, to, oczywiście, wypadnie oddać pier- 
wszeństwo temu systemowi, który lepiej zabez- 
piecza wybór sędziów tego właśnie typu. Po- 
staram się, panowie, odmalować wam obraz 
sądu miejscowego w 6 guberniach wymienio- 
nych, po pierwsze, w warunkach sądu z wybo- 


ru, następnie zaś w warunkach sądu z nomi- 
nacyi. 

W warunkach sądu i wgboru, rze z pio 
sta, dobór Sędziów altze? 50042 Pota 
zgromadzeń zieinskien, które 1% wytieraią. [m 


mniej w Środowisku zgromadzr: ziemskich bš- 
dzie różnych tarć, Sporów i party: politycznyca, 
tem mniej okaże się wśród wybranych sędziów 
politykantów, agitatorów i przywódców grup. 
którzy nie mają nie wspólnego z wymiareu! 
sprawiedliwości i dążą do zgoła innych celów 
Niestety zło to nieuniknione do pewnego stop- 
nia istnieje wszędzie, w stosunku jednak do 6 
gubernii wymienionych, według mego zdania, 
ujawni się ono ze szczególną siłą, istnieją bo- 
wiem po temu przyczyny szczególne. 

Wszak, panowie, zgromadzenia ziemskie 
wybierane są na pndstawie określonego prawa 
wyborczego, jak zaś dobrze nam wiadomo, 
prawo wyborcze w 6 tych guberniach jest zgo- 
ła inne, aniżeli w całej Rosyi; różnica jest 
istotna i różnica dotyczy zmian, które mają 
zupełnie określony podkład polityczny i naro- 
dowy. Nie wdając się w szczególy, wspomnę 
wam tylko panowie, iż w owym czasie zwolen- 
nicy tych różnic uważali je za konieczne wo- 
bec istniejącego na miejscu wrogiego usposo- 
bienia pomiędzy rosyanami i polakami, prze- 
ciwnicy zaś, do których i ja mależałem, uwa- 
żali je za niepożądane właśnie dlatego, iż zmia- 
ny te zaostrzą stosunki narodowościowe i że 
to odbije się w sposób niepożądany na sprawie 
ziemskiej. Obecnie, panowie, iastytucye ziem- 
skie wprowadzone tam zostały z temi właśnie 
zmianami, i na podstawie zmienionego prawa 
wyborczego wybrane zostaly zgromadzenia 
ziemskie. Myślę, iż nie inożemy wątpić, iż do 
ogólnych przyczyn sporów, jakie istnieją w gu- 
berniach wewnętrznych, w 6 guberniach wy- 
mienionych przyłączy się jeszcze powód spe- 
cyalny sporów, a mianowicie —zdostrzone sto- 
sunki narodowościowe. Jeśli zwolennik tego 
zmienionego systemu wyborczego, p. Pichno, 
który mie obawiał się tych zmian w owym 
czasie w stosunku do ziemstwa, obawia się ich 
obecnie w stosunku do sądu miejscowego, to 
tembardziej winienem obawiać się tego ja, któ- 
ry byłem ich przeciwnikiem naówczas i który 
uważałem je i wtedy jato niebezpieczne dla 
spraw ziemskich. Tak sau, jak p. Pichno, 
nie życzę sobie, by sąd uuiejscowy stał się 
terenem takich lub innych sporów. 

Przechodząc do innego systemu, do sy- 
stemu nominacyi, jest rzeczą oczywistą, iż na- 
leżyty dobór sędziów zależny jest od dobrego 
mianowania ze strony władzy centralnej. Tam, 
gdzie władza centralna przy nominacyi—ma na 
widoku tylko dobro wymiaru sprawiedliwości 
i w każdym wypadku pamięta, że instytucya 
której ona służy, nazywa się sprawiedliwością, 
tam nominacye bywają bezwaruakowo dobre 
i dobór sędziów zadawalający. O ile istnieją 
odstępstwa od tej reguły, o ile ma się na 
względzie widoki polityczne albo inne, wpływa 
to, zdaniem mojem, źle na dobór sędziów i na 
sam wymiar sprawiedliwości na miejscach. Opie- 
rając się na tem, co mówił przedstawiciel rzą- 
du i na mocy doświadczenia dotychczasowego, 
nie mogę wątpić, że w stosunku do nominacyi 
w tych 6 uguberniacb, będą mialy zastosowanie 
pewne względy polityczne, i, mojem zdaniem, 
odbije się to w sposób szkodliwy na sprawach 
miejscowego wymiaru sprawiedliwości. Wobec 
tych stron ujemnych tego i innego Systemu, 
wypada mi wybierać to, co w danej chwili 
uważam za mniejsze zło i, jako środek tyracza- 
sowy i zło mniejsze uważam za lepszy sąd z 
nominacyi. Uważam go za lepszy przedewszyst- 
kiem dlatego, że jakiekolwiek byłyby niewła- 
ściwe tendencye danej chwili, w każdym jed- 
nak razie, o ile wychodzą one z centrum, mają 
one charakter bardziej zasadniczy, o le zaś 
przejawiają s'ę one na miejscach, do zaszdy 
przylączają się wówczas z konieczności intere- 
sy osobiste, które daleko gorzej wptywają na 
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wymiar sprawiedliwości, aniżeli jakiekolwiek 
tendencye niewiaściwe. Myślę tak jeszcze i dla- 
tego, że gdy okaże się niewłaściwym sędzia, 
to daleko prędzej zostanie on usunięty przez 
właczę centralną, która go mianowała, aniżeli 
przez politycznych sojuszników, którzy go wy- 
brali. Wreszcie, panowie, przyczyna ostatnia, 
Wszak na świecie niema nic trudnego, ludzie 
i nastroje zmieniają się, nawet uczucia nieprzy- 
jazne znikają, lecz ślady tego pozostają. 5lady 
te w danej sprawie są szczególnie niepożądane, 
gdyż dotykają one miejscowych interesów ma- 
jatkowych ludności, i ja myślę, iż wobec sądu 
z nominacyj, gdy sąd miejscowy zależay będzie 
od bardziej oddalonej władzy centralnej, daleko 
mniej tych śladów pozostanie w życiu miejsco- 
wem, aniżeli, gdy sąd ten, na mocy systemu 
wyborów, zależny będzie od ludzi mu blizkich, 
lecz, niestety, wrogo nawzajem usposobionych 
sąsiadów. 

Z tych oto względów przyłączam się do 
propozycyi D. Pichny. 


Z prasy polskiej. 


Przeszkody wewnętrzne. 


Rozważsjąc warunki pracy wewnętrznej, 
„Slowo“ zwraca uwagę na przeszkody i ich 
naturę. y 

„Przeszkody zewnetrzne, jakie napotykamy w 
tylu dziedzinach naszego zbiorowego życia, to prze- 
cież tylko sprawiać powinny, że nasza pracowitość, 
pilność i wytrwałość, ograniczone albo i zatamowa- 
ne w jednych kierunkach, w innych powinny wy- 
dać tem bogatsze zbiory, tem Soczystsze owoce. 

„Są jednak przeszkody wewnętrzne, które ta- 
ką regulację żywotności naszej czynią trudną, Í 
skoro mówimy o organizącyi Pracy Społecznej, na 
tę powinniśmy zwrócić jak najbaczniejszą uwagę. 

„Te przeszkody wewnętrzne, od nas sa nych 
zależne, te rowy, które kopiemy, te baryery, które 
stawiamy na drogach własnych wysiłków i dążzń — 
są liczne. A za najpierwszą z nich wszystkich, w 
porządku niejakó chronologicznym, uważałbym to, 
że zanadto właśnie przywykliśmy zasłaniać się prze- 
szkodami zewnętrznemi; zanadto często powołujemy 
Się na nasze wyjątkowe położenie polityczne; za 
wiele mamy skwapliwości do korzystania z oko- 
liczności, łagodzących winę naszej nieruchliwości. 

„jak inni okazują karygodną skłonność do 
wypoczynku na laurach zwycięstw swoich, tak my, 
powiedziałbym, okazujemy tysiąć razy bardziej ka- 
rygodną skłonność do wypoczywania na kolcach 
naszych klęsk. 

„Osłabiamy energię naszą jałowemi narzeka- 
niami 1 kiedy już damy w jakiejś okazyi dość mo- 
cny, dość jaskrawy wyraz bólu, czy gniewu temu, 
co nas uciska i temu, co nam przeszkadza, ogarnia 
nas wtedy często chwilowy spokój, -jakby po spel- 
nieniu obowiązku. 

„Jeżeli chodzi o tę przeszkodę wewnętrzną, 
która najmocniej tamuje nam postęp i która najbar- 
dziej siły nasze niszczy, to wskazałbym bez waha- 
nia życie nad stan, jakie stało się główną, bo naj- 
powszechniejszą naszą przywarą narodową. Rzućmy 
okiem na codzienne objawy, towarzyszące działal- 
ności naszej, bądź to towarzyskiej, bądź to ekono- 
micznej, czy to w środowiskach pracy umysłowej, 
czy fizycznej, czy w miastach, czy we wsi, czy w 
dworach, czy w chatach. Wszędzie widać tego 
władcę, tego tyrana, który każe jednym panozzyć 
się w oczach drugich, który sprawia, że każdy wy- 
chyła sig ze swej sfery, wystaje ze swej klasy, — 
nie zdrowemi ambicyami jednak, opartemi na u- 
zdolnieniu i zasłudze, ale chorobliwą żądzą blasku, 
pokazania się, dorównania bogatszym, możniejszym, 
silniejszym zyciowo zewnętrznemi oznakami albo, 
to jeszcze gorzej, zakorzenionemi przesądami". 
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Wołyń. 
5. 

Świetna gleba i doskonały klimat Wo!;- 
nia, obfitość i względna taniość robotnika nie 
tylko pozwalają, ale nawet nakazują intensywną 
uprawę. Tam więc, 
zmuszają do trzypolówek, zdaje się, nakazanem 
by było wprowadzanie forsownych zmianowań, 
opartych na oborniku, nawozach zielonych 
i pomocniczych. 

Najwięcej typowemi dla Wołynia są go- 
spodarstwa, pozbawione przemysłu rolnego, 
wskutek czego produkcya okopowych, najdo- 
chodniejszej gałęzi gospodarstwa polowego, mu- 
si być ograniczoną do rozmiarów spożycia we- 
wnętrznego, w pierwszej linii przez konie robo- 
cze, względnie przez bydło i nierogaciznę. Utar- 
ło się u nas przekonanie, że karmienie koni 
roboczych kartoflami jest niewłaściwe, bo nie 
daje koniom siły. Jest to przesąd, jak wiele 
innych, a przesąd kosztowny, bo konie z do- 
skonałym skutkiem 7 — 8 miesięcy rocznie 
kartoflami, plewami i sianem żywić można. 
Przy forsowniejszej pracy należy dodać 3—4 
funtów ziarna. A karmienie kartoflami tak jest 
tanie. 

W gospodarstwach, pozbawionych prze- 
mysłu rolnego, a nie mających warunków do 
rozwoju hodowli, wskazanym jest kierunek pło- 
dozmieano-zbożowy. 

Nie możliwem jest utożenie ogólaej re- 
cepty na zmianowanie, a conajmniej można po- 
dać przykłady, które mogłyby służyć za pod- 
stawę do rachunku. Po tem zastrzeżeniu, któ- 
re bardzo podkreślam, pozwolę sobie przytoczyć 
pare typów zmianowań: 

I. 1) Ugor—zielony nawóz (ewentualnie 
na solach potasowych). 2) Rzepik ozimy na 
fosforanach. 3) Pszenica (ewentualnie żyto) 
na fosforanach. 4) Okopowe na oborniku. 
5) Jarzyna z koniczyną na fosforanach (ewen- 
tualnie i na solach potasowych). 6) Koniczyna 
czerwona: I-szy pokos na siano, 2-gi na zielo- 


ny nawóz. 7) Pszenica na fosforanach. 8) Ży- 
to na fosforanach, lub owies na fosłoranach 
i saletrze. 


Gospodarstwa mniej w obornik zasobne 
mogłyby zastosować następujące zmiano wanie: 

II 1) Kartofle na */e nawozie stajennym. 
2) Jarzyna z koniczyną czerwoną na fosfora- 
nach i solach potasowych. 3) Koniczyna czer- 
wona: I-szy pokos na siano, 2 gi na przyora- 
nie na zielony nawóz. 4) Rzepik na fosfora- 
nach. 5) Pszenica nn fosforanach. 6) Żyto na 
fosforanach. 

Przy tem zmianowaniu w żyto należałoby 
wsiewać na wiosnę seradelę (o ileby się uda- 
wała), lucernę chmielową, lub t. p. roślinę, któ- 


ra mogłaby służyć na zieiony nawóz, wraz 
z obornikiem przyorany pod Kkartofie. Jeżelby 


międzyploń się mie udał, lab nie udawał, to po 
sprzęcie żyta należałoby natychmiast pole pəd- 
orać i zasiać zielony nawóz. 

Gospodarstwa, mające zbyt ra okopowe, 
moglyby stosować następujące zmianowanie: 

III 1) Okopowe na !/, nawozie stajen- 
nym i nawozie zielonym (jak wyżej). 2) Jarzy- 
na z koniczypą na nawozaca pomocniczych, 
4) Okopowe na |» nawozie. 


gdzie szachownice nie, 
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5) Jęczmień, albo strąkowe 6) Żyto, albo psze- 
nica na fosforanach. 7) Zyto na fosforanach 
z mięlzyplonem, albo poplonem na zielony 
nawóz. 

Podając powyższe przykłady daleki je- 
stem od myśli, żeby je żywcem wprowadzano, 
Pragnę tylko zwrócić uwagę ziemian na nastę- 
pujące fakty: 1) Koniczyna nasienna w rzad- 
kich tylko wypadkach daje plon zadawalniający. 
Mogą na nią sobie pozwolić albo gospodarstwa 
ekstensywne, albo mające wyjątkowe gleby ko- 
niczynowe, zdolae dawać conajmniej 7 — 8 pu- 
dów koniczyny z morga. 2) Grochy również 
często zawodzą, wprowadzanie więc ich do 
zmianowań stanowi powatne ryzyko. 3) Żyto 
po jęczmionach, szczególnie na nawozach po- 
mocniczych, daje plony dobre. 4) Żyto po ży- 
cie na nawozach pomocniczych, szczególnie na 
międzyplonach, może być siewane po sobie 
kilka lat z rzędu. 5) Okopowe najlepiej wyzy- 
skują nawóz stajenny i zielony, a więc najle- 
piej go opłacają. 6) Drugi pokos koniczyny 
czerwonej, wobec tego, że pierwszy spożytko- 
wujemy na siano, i że nie potrzebuje osobnej 
uprawy i siewu, jest jednym z tańszych i lep- 
szych nawozów zielonych. 7) Uprawa pszeni- 
cy, wymagająca albo wyjątkowych przedplo- 
nów, albo ugorowania i nawożenia, w wielu 
razach nie opłaca się i musi ustąpić uprawie 
żyta. Dwa plony żyta, zasianego żyta po ży- 
cie, albo po jęczmieniu, więcej dadzą dochodu 
z ziarna i słomy, jak jeden plon pszenicy. 
8) Wobec niezdrenowania pól wołyńskich, a 
wskutek tego niemożliwości wczesuego siewu 
jarzyn, uprawa ozimin zapewnia większe u nas 
dochody. 9) Uprawa rzepiku, jako odporniej- 
szego na wymarzaięcie i znosząca płytszą upra- 
wę i słabsze nawożenie, jest pewaiejsza, jak 
uprawa rzepaku. 10) Nawóz stajenny, wobec 
wpływów bakteryologicznych na rolę, zawsze 
jest konieczny i niczem zastąpić się nie da, ale 
nawóz zielony z dodatkiem niewielkiej ilości 
obornika może wydać doskonałe plony. 
11) Uprawa zielonych nawozów, szczególnie na 
polach odłeglejszych lub w niższej pozostają- 
cych kulturze, jest koniecznością, która w wielu 
razach decyduje o rentowności gospodarstwa. 
12) Używanie nawozów pomocniczych na gle- 
bach doprowadzonych zapomocą nawozów zie- 
lonych i obornika do kultury, pozwala na lep- 
sze wyzyskanie gleby i pozwala nie trzymać się 
utartych form zmianowania. 13) Przy siewie 
koniczyny czerwonej, nawet na najlepszych gle- 
bach liczba poletek w zmianowaniu nie może 
być mniejsza, jak 6, a naodwrót przekroczenie 
liczby 8 — 9 poletek wprowadza zamiast pól— 
ogródki. 14) Na wschodnim Wołyniu siew 
międzyplonów może dać w suche lata wyniki 
ujemne, które mogą uniemożliwić siew żyta 
i zmusić do siewu na wiosaę jarzyny. 

Pozatem należy zwrócić uwagę, że klimat 
Wołynia szczególnie nadaje się do uprawy na- 
sion buraków, marchwi etc. Za granicą często 
są zmuszeni dosuszać te nasiona sztucznie, co 
obniża ich siłę kiełkowania. Ukraina: i wscho- 
dnie Podole ma klimat tak suchy, że nasiona 
te często podlegają zapaleniu i dają zbiory ma- 
łe i nieszczególne, Klimat Wołynia umożliwia 
otrzymanie znacznych ilości nasion i wyboro- 
wej jakości. 

Szkice powyższe nie mają na celu Sprawy 
wyczerpać, bo zresztą nie miejsce tu na to. 
Pragnąlbym jednak, żeby poruszone tu zaga- 
dnienia więcej szczególowo i umiejęiniej były 
rozpatrywane w wołyńskich towarzystwach rol- 
niczych, a szczególaie w ich sekcyach rolnych. 
Odczuwamy wszyscy, że nam bardzo ciążko, że 
się nam ziemia z pod nóg usuwa. Obejrzyjmy 
się naokoło, ilu nam sąsiadów ubylo! 
A ci, co przybyli — kultury rolnej nie pod- 
nieśli. W ostatnich latach 50 przeżyliśmy ka- 
taklizm polityczny i dwa kryzysy ekonomiczne. 
Jednym był — uwłaszczenie włościan i stwo- 
rzenie nowej oryentacyi ekonomicznej, opartej 
na kapitale, którego nie mieliśmy, a którego 
nam indeminizacya za uwłaszczenie nie dała. 
Drugim kryzysem było wprowadzenie ceł ochron: 
nych przez państwa sąsiednie. Grozi nam trze- 
ci kryzys: — związek celay Anglii z koloniami. 
Oby nas to nie zastało nieprzygotowanymi. 
Może jedynym na to środkiem jest podniesienie 
wytwórczości z jednostki przestrzeni, a więc 
obniżenie kosztów produkcyi puda zboża, lub 
okopowyco. Zeby jednak dojść do tego, mu- 
simy stale trzymać rękę na pulsie postępu rol- 
niczego, a wzajemnie udzielać sobie spostrze- 
żeń praktycznych. A do tego najwięcej są 
powołane Towarzystwa rolnicze, przy których 
najściślej skupić się należy. 

Concordia res parvae crescunt, discordia 
maximae dilabuntur. 

Wprowadzają nam „discordiam“, odpo- 
wiedzmy na nią „concordią", a będzie to naj- 
szlachetniejszym i najekonomiczniejszym hasłem. 


B. Wydżga. 


Z prasy rosyjskiej. 


Nacyonalistyczny „Świet* zapowiada wiel- 
ką demonstracyę: 


„W Towarzystwie wzajemności słowiańskiej 
powstała myśl urządzenia mityngu, albo po staro: 
rusku „wiecu* dla wyrażenia protestu społeczeń- 
stwa przeciwko prześladowaniom rosyan w Galicyi 
i na Węgrzech, serbów i chorwatów w Chorwacyi, 
Bośnii i Hercegowinie i bułgarów w Macedonii. 
Wzorem do tego wiecu ma być ów mityng protestu, 
który niedawno został zorganizowany przez wszech- 
rosyjski związek nacyonalistów przeciwko Stanom 
Zjednoczonym". 


„Świet* uważa, że spoleczeństwo rosyj- 
skie „dojrzało* już do takich wieców, a doj- 
rzało dzięki wiecom w Ameryce i w Galicyi 
przeciwko Rosyi urządzanym. 


„Amerykańskie mityngi miały na celu zdoby- 
cie dla rosyjskich żydów praw, których oni w rze- 
czywistości nie mają. Polskie mityngi w Galićyl 
wojowały o prawa „Królestwa Polskiego" nadane 
na kongresie 1815 roku, ale oddawna stracone sku- 
tkiem dwóch powstań polskich 1831r | 1863 r. Na 
mityngu zaś, organizowanym przez Towarzystwo 
wzajemności słowiańskiej, mają być omswiane bez- 
prawia, którym podlegają w Austryi i Turcyi ro- 
syanie I słowianie wbrew istniejącym prawom“. 


Czyli, że tamte mityngi były zupełnie 
„bezprawnie* urządzans, mityng zaś „Swietu* 
jest jedynie słuszuy i uprawniony. 

Z dziwną pretensyą występuje „bezpar- 
tyjay* „Gołos Ziemi”. Wiadomo, że podczas 
ogólnej debaty budżetowej omawia się zwykle 
całą politykę rządu we wszystkich sprawach 
1 zagadnieniach państwawych. „Golos Ziemli* 
chce, aby było inaczej. 

„Niektószy nasi postawie (nomina suni vilio- 


sa) nie moza ani rusz zdobyć się na niezbędną dla 
reprezentantów niezależność ol wyborców. Wy- 
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stępując w sprawie budżetu cesarstwa rosyjskiego, 
mówią oni o interesach poszczególnych narodowo- 
ści, poszczególnych warstw. Odbiera się wrażenie, 
jakgdyby zgromadzili się przedstawiciele różnych 
krajów nie złączeni Żadnemi wspólnemi zada- 
niami i interesami. zgromadzili się w tym celu, 
aby jak można dokładniej zadośćuczynić potrze- 
bam grupy swoich wyborców kosztem (:?) innych 
grup. Duma powołana jest do urzeczywistnienia 
idei wszechrosyjskiej cesarskiej re- 
prezentacyi narodowej, i kiedy toczą się rozprawy 
budżetowe posłowie od poszczególnych gubernii 
i wysłańcy różnych narodowości ! warstw powinai 
zapomnieć (:) o garstce swoich wyborców”. 


Prawdopodobnie jednak ani rosyjska, ani 
ogólao-europejska praktyka parlamentarna nie 
zmieni się dlatego, że się podobało organowi 
prof. Chodzkiego wystąpić z taką dziwną pre- 


tensyą. 
i) 
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KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Zgromadzenie ziemskie. Gubernator podol- 
ski udzielił pozwolenia na zwołanie w dn. 12 b. m. 
nadzwyczajnego zgromadzenia ziemskiego powiatu 
bracławskiego. 

— Nnminacye marszałków szlachty. Były ży- 
tomierski powiatowy marszałek szlachty F. Kicz 
został mianowany na stanowisko powiatowego mar- 
szałka szlichty powiatu mohylowskiego (gub. po- 
dolskiej.) Na skutek własnej prośby zwolniony zo- 
stał od pełnienia urzędu lityński powiatowy mar- 
szałek szlachty. Aleksy Lwow. Mohylowski powia- 
towy marszałek szlachty R. [eleniew na skutek 
własnej prośby został przeniesiony na takiż urząd 
do powiatu lityńskiego. 

— Widmo wojny. Pomimo zaprzeczeń urzę- 
dowych, wieści o mającej jakoby wybuchnąć woj- 
nie rosyjsko-austryackiej zataczają Coraz szersze 
kręgi i docierają nawet do zapadłych kątów wiej- 
skich. 

} Korespondent z miasteczka Tuczyna pisze do 
„Zizni Wołyni”: „Przed kilku dniami w miejscowo: 
ści naszej i sąsiadującej z nią półnoćno-wschodniej 
części powiatu ostrogskiego zaczęto usilnie mówić 
o wojnie z Austryą. Szybko pomknęła ta wieść 
groźna ze wsi do wsii odbiła się echem we wszy- 
stkich kątach zapadłych naszego partykułarza, po- 
wodując strasznę panikę wśród okolicznej ludności. 
Wszyscy się wstrząsnęli i gorączkowo zaniepoko- 
ili Nawet wiecznie spokojni i niewzruszeni mazu- 
rzy, których wręrz niczem nie można wytrącić z 
równowagi i rozruszać, nawet i oni spłoszyli się 
w swych futorach i trwożnie nastawili uszu“. 

— Ziemska stacya meteorologiczna na Woły- 
niu Kwestya założenia stacyi meieorologicznej w 
pow. krzermienieckim była poruszana na zeszłem 
powiatowem zgromadzeniu ziemskiem, Pomimo 
gorącej obrony projektu przez radnych p. I.ubę- 
Radzimińskiego i Tockiego, którzy przytoczyli wie- 
le dowodów, wskazujących na konieczność zało- 
żenia i utrzymania takiej stacyi, zgromadzenie za- 
detydowało nie wyznaczać na ten cel specyalnych 
środków. Obecnie krzemieniecki powiatowy zarząd 
ziemski wynalazł z zeszłorocznych pozostałości po- 
trzebne na ten cel sumy i zamierza w najbliższym 
czasie rozpocząć urządzenie na jednej z gór krze- 
mieniećkich obserwatoryum Pracą tą kierować bę- 
dzie obeznany z nią członek zarządu ziemskiego 
W. Tocki. 

— Wędrówka zarobkowa. Na Podolu daje 
się zauważyć napływ robotników z obcych stron, 
którzy szukają ta zarobku przy wiosennych robo- 
tach polowych. Zjechało wiele robotników z gub. 
czernihowskiej i połtawskiej, a także z gubernii 
nadwołżańskich. Do Kamieńca Pod. zjechało 500 robo- 
tników do robót ziemnych przy budowie kolei po- 
dolskiej. 

Z drugiej strony wiele miejstowych robo- 
tników wędruje z Podola na zarobki do Besa 
rabii. 

— (wietlenie elektryczne w Kamieńcu. Kon- 
cesyonaryusz kamieniecki Landwiger, który ma w 
tem mieście urządzić oświetlenie elektryczne ulic, 
oznajmił, żs przystąpi do robót w kwietniu Tort 
bieżącego. 

-- Zesłanie mnicha Inocentego. Episkop ki- 
szyniowski Serafin otrzymał nkaz synodu, we- 
dług którego grasujący obecnie w Kamieńcu maich 
bateki [nocenty zostaje zesłany do Muromskiego 
klasztoru w gub. otonieckiej. Mnichowi zostały 
już wydane pieniądze na przejazd do miejsca ze 
słania. 

— Echo procesu. Skompromitowany na pro- 
cesie Mordwinowa komisarz 3 go stanu, pow. pło- 
skirowskiego Alaksandtr Kusznarew został przez 
zarząd gubernialny na podstawie art. 46r, t. Il o- 
gólnej ustawy gubernialnej usunięty z zajmowane- 
go urzędu i zaliczony do etatu zarządu gubernial- 
nego, 

Paa Obława na uczni. Policya winnicka otrzy” 
mała poufne informacye, iż uczniowie szkół śred- 
nich spędzają czas w salach bilardowych na grze 
hazardownej. Wobeć tego zarządzona została znie. 
nacka obława, która jednak żadnych rezultatów nie 
dała. 

— Pożar. We wsi Moszniagach o 7% wiorst 
odległej od Bałty spłonął dwór miejscowej obywa- 
telki ziemskiej, Ławrynowskiej. Straty dosięgają 
3,500 rubli. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. - 
Dziś 9 (22) Franciszki Rzymianki. 
Jutro ro (23) Wiktora M. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 02. 
Zachód słońća o godz. 6 m. 13. 
Długość dnia godz, 12 m. IL. 


Kuluwdarzyk Misioryczay. 
22 marca n st. 


Roku 1443. Król Wiadysław Warneń- 
czyk wydaje przywilej, porównujący prawa ko- 
ścioła i duchowieństwa ruskiego z prawami ko- 
ścioła i duchowieństwa katolickiego. 


— Z kroniki kościelnej. Proboszcz ko- 
ścioła św. Aleksandra ks. Szeptycki prosi o po- 
danie za naszem pośrednictwem do wiadomości 
sz. parafian, że od d. x1-go do 14 go marca 
włącznie w kościele św. Aleksandra będą od- 
bywały się parafialne rekolekcye w porządku 
następującym: 

W niedzielę dn. Ir marca po nieszporach 
i „Gorzkich żalach* o godz. 6 i pół wiecz. 
rozpoczną się rekolekcye hymnem Veni Creator 
i wstępną nauką. W poniedziałek i wtorek 
12 i 13 marca codziennie odbywać się będą 
nauki: — o godz. 7 i pół z rana dla klasy pra- 
cującej, po sumie o godz. 1o i pół dia inteli- 
gencyi i o godz. 6-ej wiecz. dla wszystkich. 
W środę d. 14 marca po naukach o g. 7i pół 
i 10 i pół rano rozpocznie się dziękczynne 
Te Deum laudamus na zakończenie rekolekcyi. 
Nadto od d. 11 marca do 22-go t. j. do Wiel- 
kiego Czwartku kapłani miejscowi oprócz go- 
dzin porannych codziennie będą słuchali 
spowiedzi św. od godziny 5 i pół południu. 
Rekolekcyjae nauki będą głoszone przez ks.ks. 
Naskręckiego i Sżeptyckiege. 

— Votum separatum. Radni Płachow i 
Ekster złożyli votum separatum przeciwko u- 
chwale rady miejskiej, która postanowiła zz- 
ciągnąć pod zastaw koszar wojskowych pc- 
życzkę w kw. 200 tys. rb. na budową fundz- 
m sntalaych gmachów na placu wystawowym. 

— Epldemie. W ciągu ubiegłego tygo- 
daia wydział zdrowia kijowskiego zarządu micj- 
skiego zanotował 3 wypadki tylusu brzusznego, 
21r plamistego, 28 powrotnego, 10 ospy, 10 


dyfterytu, 15 szkarlatyny. Szczególnie grożne 
rozmiary zaczyna przybierać tyfus plamisty 
(zwiększył się z 2 wypadków do 21) i tyfus 
powrotny — z 20 C0 28. i 

— Odeyt o pol: żsrių ż,dów w Pełece.| 
Dziś w lokalu związtu równouprawnienia o g. 
8 ej wieczorem p. Afons Trząśnicki będzi 
miał odrzyt o poczeniu żydów w dawnej 
Polsce. 

— Q(Oświ:tlenie młasta. Wydzial oświe- 
tlenia zarządu miejskiego opracował projekt 
stopniowego rozszerzania miejskiej sieci elek 
trycznej, według którego w razie przedłużenia 
T-wu elektryczności prawa monopolowego wye 
twarsania i eksploatacyi elektryczności, to o- 
statnie będzie rozwijało swe przedsiębiorstwo. 
Według tego projektu w r. 19r2 sieć oświetle- 
nia elektrycznego zostanie rozszerzona na cyr- 
kuł ploski do placu Petropawłowskiego, Solo- 
menki, Górę Batuckana, instytut bakteryologi- 
czny, część Zwierzyńca i Łukianówkę. W r. 
1913 — część Szulawki i druga część Zwie- 
rzyńca, w 1914 — część Szulawki, wyspę Tru 
chana, Kureniówkę do cerkwi Pokrawskiej i 
pozostałą część Zwierzyńca, w 1915 —- Ža- 
bajkowie, w r. 1916 — Priorkę do zakładu o- 
grodniczego Kristera 1 w r. 1917 --- osadę 
Czokołowa (obok lasku Kadeckiego). W razie, 
gdyby Demijówka została przyłączona do mia» 
sta, zostanie ona oświetlona elektrycznością w 
tym samym roku. 


— Pogrzeb d-ra Mandelsztema. Wczoraj 
odbył się pogrzeb znanego okulisty i popular- 
nego żydowskiego działacza społecznego d-ra 
M. Mandelsztama  Kondvktowi pogrzebowemu 
od mieszkania zmarłego przy ul. Aleksandrow- 
skiej do cmentarza żydowskiego na Łukjarów- 
ce towarzyszył wielotysięzny tłum. Na pogrze- 
bie obecnych było również wiele deputacji 
Zamiast wieńców na trumnę został wydsygno- 
wany fundusz na urządzenie w Ameryce ży- 
dowskiej kolonii rolniczej imienia d-ra Mandel- 
sztama. 


OSOBISTE. 


Iażynier Jan Krauze z Ukrainy, 
b. wychowaniec 2-gu kijowskiego gimnazyum, 
kijowskiego uniwersytetu i politechniki, obecnie 
docent budowy maszyn rolniczych na polite- 
chnice we Lwowie, uzyskał na tejże politechni- 
ce stopień doktora nauk technicznych. P:omo- 
cya odbyła się d 9 marca n. st. 

Jednocześnie prawie architekt Bohdan 
Krauze (brat d-ra Jana Krauzego) b. wychowa 
niec 2-go kijowskiego gimnazyum i politechniki 
lwowskiej, brał udział w niedawnym konkursie 
na budowę nowego hotelu pod nazwą „Palace 
Hotel Bristol* w Krakowie, na miejscu dzisiej 
szego hotelu Centralnego. Zainteresowanie się 
tym konkursem było wielkie, bo aż 36 pracna 
desgłano ze wszystkich dzielnic Polski. Z na 
desłanych projektów 1I-szą nagrodę przyznaro 
pp. Bohdanowi Kravzemu, Burstinowi i Wro- 
blowi ze Lwowa. Arcbitekci krakowscy pp. 
Zawiejski, Bandurski i Miarczyński otrzymaii 
2 gą nagrodę 

— KRADZIEŻE. Przy ul. W, Dorohcżyckiej 


Ne 3 Skradziono Kotulskiemu z szopy uprząż, wart- 
tości 113 rb. 


, W domu Me rr przy ul. Moskiewskiej skra 
s dym. gen. Lewickieinu zegarek 
100 1b. 


W dniu gym marca w ręce policyi wpadła 
banda złodziei, operujących na strychach. Najpierw 
ujęto niejaką M. Titarenko na rynku Helickim, gdy 
niosła węzeł kradzionej bielizny. Okazało się, iż 
bielizna ta pochodziła z kredzieży u A. Żarikowa 


(Batzjewa 44)-, FadczaG, z0wyżji. arenc 
ul. ie Gy. NW żały skid biel 
Według słów T., bielizuę tę kupiła ona u przeku; 
ki Nagornej. Podczas rewizyi u tej ostatniej (Zła 
toustowska 4) kradzionych rzeczy nie znaleziono. 
Nagornej podczas rewizyi w domu nie byłe; poli- 
cya Spotksła ją nieco później na ulicy, gdy s.ła z 
niejakim Griecinkiem, niosącym olbrzymi węzeł kra 
dzionej bielizny. Całą bandę aresztowano. 

Tego samego dnia na ulicy Dymiirowskiej a 
resztowano z kradzioną bielizną członka drugiej 
bandy złodziejskiej - Szadiiowa. Bielizna pochodzi- 
ła z kradzieży u Bernackiego przy ul. Dymitrow- 
skiej Ne 57. Wspólnik Sz. z pozostałemi rzeczami 
Bernackiego umknął. 

— ZŻUCHWAŁA KRADZIEŻ. Ubiegłej nocy 
ziodzieje, wybiwszy szybę w zakładzie jubilerskim 
Michalskiego (Kreszczatyk 33), skradli z wystawy 
rozmaite klejnoiy wartości 2,500 rb. Złodziei do- 
tyctczas nie zdołano wykryć. 

— NAGŁA ŚMIERĆ. W domu M3 przy 
nlicy M. Wasylkowskiej zmarła nagle 4r-letnia P. 
Lubicz. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH — 
Wczoraj na rynku Żytnim w  masarniach areszto- 
wano 4 subiektów żydów, nie posiadających prawa 
zamieszkiwania w Kijowie. 

— ZACZADZENIE. Onegdaj wieczorem w 
domu M o przy ul. Dragomirowskiej ulegli zacza- 
dzeniu dym pułkownik Kruszewski i lakaj tego o- 
statniego Czchiłymen. Lekarz Pogotowia uratował 
obydwóch. . 

— ZA TAMOWANIE RUCHU ULICZNEGO 
aresztowano wczoraj w pobliżu cukierni Semade- 
niego dwóch „giełdziarzy". 

— PODRZUTEK. Na ul. Buliońskiej w do- 
mu Ne 75 podjęto 4 miesięcznego chłopczyka, Dzie 
cko miało przy sobie krzyżyk, 3 kopiejki i kartkę, 
w której matka tłómaczy podrzucenie dziecka nę- 
dzą. Chłopczyka umieszczono w przytułku, 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domv 
Nt 5 przy ul. Moskiewskiej w mieszkaniu Sorokina 
miał miejsce okropny wypadek. Czteroletnia dzie- 
wczynka Walentyna, którą pozostawiono bez dozo- 
ru, przewróciła ma siebie maszynkę spirytusawą. 
Płomienie w jednej chwili objęły dziewczynkę, któ- 
ra zaczęła wołać o pomoc. Zanim nadbiegli sąsie- 
dzi i stłumili ogień, W. odniosła ciężkie oparzenia 
całego ciała. Pogotowie odwiozło ją do szpitala. 

— POD KOLAMI POCIĄGU. Na stacyi Żu 
rawlówka kolei Południowo Zachodnich wpadł poi 
koła pociągu Ne 15 niejaki S. Tarachiij, który w chwi- 
li ruszania pociągu usiłował wskoczyć do wagonu, 
Tarachtij poniósł śmierć na miejscu. 


Bzoma 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Heżooro!ogicznaj. 


Dnia 8 (21) marca 1912 r, 
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zrana pa pet wiet 
Temp. pew. wedł. Cel. 1,4 33 0,8 
Baremctr przy O w mm 7492 748,9 7468 
Step. wilgemmeńści w prac 92 88 go 
Kier. iszyb.wint.(wm.nes)  PołW; W, W, 
Chmur. wedł. ro St. 4%: 10 ro 1c 
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pan s FOLIĄ 
feny. jk po 


jtego świadka, który mówił blizko 2 godziny, 


centrum i rå potud, wschodzie, ciepło w pasie za 
chodnim, przymrozki w recy na półroć. zachodzie 
i większej części goiud zachodu. opady miejscami 
ra zachodzie 1 półn. 7a hodzie Rosyt. 


Z EDON. 


Panama w oltegu kamumikacjyi. 
Wezoraj kijowska izba sądowa przy udziale 


BNN I. z I 


programu pańskiego zeznania; jeżeli zajdzie potrze- 
ba, to zapyta pana o to prokurator lub obrońcy. 
Na pytanie prokuratora Świadek charaktery- 
zuje inż. Rajch«ra, jako złego geniusza kijowskiego 
okręgu; biuro jego było fabryką rachunków, które 
wydawał każdemu, kto chciał i »le chciał. Naczel- 
wk okręgu był jednocześnie akcyonaryuszem kopal- 
ni węgla, skąd go b-zł okręg. W sprawie licytacyj 
na dostawy d^ okręgu świe+dek oświadcza, iż skła 
dno deklaracye w zamkniętych kopertach; nie mo 
ze on twierdzić, że koperty te zawczasu otwierano, 


Paa ar icio stanów rozpatrywała pierwszą z a) |przypiecza jednak, że tak było, gdyż w zarządzie 
łego cyslu spraw, ccorzczonych ozćlną narwą „pA.|okregu zawsze doskonale byli poirformowani o za- 
ramy w kijowskim oxrępu kamunikacyi". „Panama det larowanych cerach 


owa wykrytą zastała no cały'n szeregu rewizyi ad- 
ministrzcyjnych, zarządzonych przez ministerstwo 
komupitący:, ostatecznie jedrzk stała się powodem 


mróstwa procesów sądowych po całkowitem ujaw: |o ministrach, bezczelność ich do zła do tego, że do- 


nieniu olbrzymich nadużyć przez komisyę rewizyj 
ną senatora Neudhardia, 

Przewodniczył prezes 3 departamentu W, 
Beun; oskarżał wiceprokurztor izby sądowej hr, N. 
Paszczenko Rozwadowski. 

Na ławie osksrńonych zasiedli naczelnik wy 
działu gospodzrczego kijowskiego zarządu okręgu 
komunikacyi wodnych : szosowych Nikander Turo 
bojski i sekretarz tegoż wydziału Stefan Nikołajew, 
Obaj odpowiadają z wolnej stopy (za kaucyą); Tu- 
robojski ubrany po cywilsemu, Nikołajew—w uni- 
formie urzędnika okręgu komunikacyi; pierwszego 
z nich breni adw. przys, J. Leszcz, drugiego adw 
przys. W, Matusiewicz. Tłvgi, suchy, przepełniony 
cyframi, datami i wyjątkami z ustaw, dotyczących 
okręgów komunikacyj, akt oskarżenia da się streścić 
w kilku słowach. 

Podczas rewizyi senatora Neudhardta dokona: 
no między innemi z jego polecenia rewizyi w 
mieszkaniu dostawcy węgia dla okręgu komunika 
cyi Włodzimierza Lesnera, w którego książkach 
znaleziono rozmaite zagadkowe notatki, jsk naprz, 
w rubrykach rozchodu rozmaite sumy pienię'ne 
z wymienieniem obok nich początków pazwisx nie 
których urzędników okręgu komunikacyi, w redzaju 
„Nik.—roa rub.“ i t. p, Lesner objaśnił, że cyfry te 
oznaczają łapówki, wypłacone przez niego urzędni- 
kom okręgu. Między innymi płacił on także na 
czelnikowi wydziału gospodarczego Turobojskiemu 
i sekretarzowi tegoż wydziału Nikołajewowi. Na 
dalsze pytania urzędnika komisyi senatorskiej L's 
ner oświadczył, że zajmuje się dostawami dlą ki 
jowskiego okręgu komunikacyi już od lat 15 i do- 
skonale zna system, jakicgo tam się trzymają. 
Urzędnicy wyraźnie nigdy nie żądają, aby im za. 
płacono za to lub za pwo, jednakże umieją oni 
zawsze dość przejrzyście dać do poznania, że w 
danym wypadku bez łapówki się nie obejdzie, i je- 
żeli dostawca zachował się odpornie wzgledem 
tych aluzyi, to wywrze to nader niekorzystny wpływ 
na jego interesy w okręgu. Tak naprz. gdy trzeba 
mu było prolongować umowę w r. 1907, musiał za- 
płacić Turcbojskiemu 200 rub., Nikołajewowi zaś 
50 rub, 

Następnie Lesner cofnął całe swe powyższe 
zeznanie, utrzymując, iż nigdy nie nikomu nie 
płacił, 

Jednakże pierwotne zeznanie Lesnera znalaz- 
ło potwierdzenie w zeznaniach byłych urzędników 
okręgu I. Teropowa, N. Polewa, K. Grunwalda, N, 
Komsrenicza 1 M. Katmizowa. Nie mogli oni co- 
prawda wskazać konkretnych faktów wymuszania i 
łapownictwa, tlómacząc to tem, iż rzeczy takie do 
konywują się zazwyczaj w cziery oczy, stwierdzili 
jednak z całą stanowczością, iż w zarządzie okręgu 
bano i wymuszano łapówki za przyśpieszenie spra- 
wy, wydanie kwitu lub asygnacyj, sporządzenie kon- 
traktu i t, p; w razie gdy osoba zainteresowana ùd- 
mawiałą płacenia, sprawę jej „chowano pod suk- 
no" i na jej załatwienie klient mózł czekać do sąd- 
nego dria. 

,. Na podstawie przytoczonych danych Turo- 
bojski i Toropow Z rozporządzenia ministra komu- 
nikacyj pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
karnej za łapownictwo, 'Turobojski zaś oprócz tego 
za wymuszanie łapówek. 

Obaj podsądai do winy się nie przyznali. 

Po zaprzysieżeniu świadków pierwszy z2 nich 
zeznaje dęstawfta Lesner, który twierdzi, że Turo- 


wzrieści | bojskierzu nigdy nie dawał łapówek, Nikołajewowi 


zaś Od czasu dd czasu według przyjętego zwyczaju 
dawał niewielkie sumy pieniężne za rozmaite przy- 
sługi, lecz dawał je zawsze z własnej woli i ze 
strony sekretarza nie było nigdy Żadnej presyi a 
tern renisj nigdy wyraźnie nie żądał on datków. 

Sensżcyc wywałuje dopiero reznanie urzęd- 
eceniz mimistta w ciagu 2 lat aozonywał re- 
komunikacyi eznanie 
daj: 
ponury obraz niesłychanych wprost stesinków, ja: 
kie w latach 1906—1rG08 panowały w zarządzie tu- 
tejszego okręgu Kkomunikacyi. W pierwszej części 
swego zeznania świadek opiera Się na tem, co mó 
wit mu obecny naczelnik petersburskiego okręgu 
komunmikacyi Orłowski, który będąc przedtem in- 
spektorem dróg wodnych i szosowych miał sposob 
ność bliżej zapoznać się ze stosunkami, jakie pano- 
wały w okręgu kijowskim. Opowiadał on świadko 
wi, iż pewnego razu minister komunikacyi polecił 
mu udać się do K jowa i dokonać tam rewizyi nie- 
których wydzizłów okręgu komunikacyi, Polecenie 
było natury sekretnej, więc Orłowski wyjazd swój 
trzymał w ścisłej tajemnicy i zamknąwszy potrzeb- 
ne mu akia w walizie w nocy, nie mówią? nikomu 
o celu podróży, wyjechał z Petersburga. W Kijo- 
wie jednak przekonał się, że przyjazd jego nie był 
tu dla nikogo tajemnicą; miejscowi urzędnicy spot 
kali go z tak wielormównym: uśmiechami na twa- 
rzach, ŻE wypadło mu tylko żałować zbyteczaych 
ostrożności, jakie starał się zachować od wyjazdu 
z Petersburga, aby rewizya jego była dla Kijowa 
niespodzianką. Było to jednak niczem w porównaniu 
z niespodzianką, jaka go jeszcze czekała. Oto po 
otworzeniu walizy w hotelu przekonał się, że akty, 
które przywiózł z soba, powierzone mu przez mi- 
nisterstwo, przepadły jak kamień w wodę. Wediug 
opowiadania tegoż Orłowskiego w owymęczasie o 
kradanie skarbu i lapownictwo w kijowskim okrę- 
gu komunikacyi ujęte było w pewnego rodzaju sy- 
stem; istniała nawet wspólna kasa, do której prze- 
lewano „wpływy”; na czele organizacyi Stał naczel- 
nik okręgu Protasjew. 

Od tych czasów i dawnego łapownictwa, 
które uległo już przedawnieniu, świadek przecho- 
dzi do czasów Turobojskiego i Nikołajewa, do fak- 
tów osobiście przez siebie stwierdzonych podczas 
rewizyi okręgu, 

Obaj oskarżeni de jureźbyli (stosunkowoybar- 
dzo niewielkimi pionkami w zarządzie okręgu; de 
facto jednak wpływy ich i znaczenie sięgały bar- 
dzo daleko. Turobojski otrzymywał 1,800 rb. rocz: 
nej pensyi, Nikołajew 804 rb., majątek pierwszego 
obliczano na 8co tys. rub, drugiego około 
100 tysgoe 

Dalej świadek wylicza, za co dostawcy płacili 
tak hojnie łapówki. Podczas rewizyi znaleziono u 
nich różne sekretne dokumenty, przesyłane przez za 
rząd okręgu do ministerstwa lub przez to ostatnie 
do zarządu, które w drodze legalnej nigdy nie mo- 
gły dostać Się do rąk prywatnych (np. projekty ro- 
bót na rok przyszły. Za węgiel płacono przedsię- 
biorcom 0 6—7 kop. drożej na pudzie, niż za ien 
sam węgiel płaciły koleje Południowo Zachodnie; 
toż samo było z dostawą kamienia, za który zarząd 
oktęgu płacił często o 30 rub. drożej za sześcian. 
Oprócz łapówek w gorówce dostawcy na żądanie 
urzędników posyłali im węgiel w naturze do pry- 
watnego Użytku, płacąc nawet za przewiezienie jego 
ze składu do mieszkania urzędnika, Według okre- 
ślenia jednego z dostawców, gdy wchodziło się do 
zarządu kijowskiego, odrazu czuć było, że tu płacić 
trzeba, tak Samo, jak przy wejściu do kościoła uczu- 
wa się nastrój do modlitwy. 

Jakie rachunki zatwierdzał wydział gospodar- 
czy, na czele którego stał Turobojski, widać z nē- 


wizyi kijowskiego okręgu 


3,8 | stępującego faktu: |nż. Zarwa otrzymywał trzykrot- 


tne zaliczki w cgólnej sumie r 260 rub, na zaopa- 


od g. geoj WIECA |trzenie jakiegoś mostu w środki przeciwpożarowe. 


dw y. gej Wied: 


Podczas rewizyi „okazało się, że za pieniądze te nie 
kupiono nawet jednego wiadra, nie mówiąc już o 


Nzjw. temp. powictsria w ciągu doby 4ol więcej Skombinowunych narzędziach. loż. Zarwa 
Majniżózs : - * o5łęczywiście przedstawił wydziałowi gospodarczemu 
Przeciętna lem. pew. w ciągu dnby I 8 | sprawozdanie, dutyczące zużytkowania otrzymany: h 


Wielni. przeć iemp. psw. w Ciągu duby 


Ogólny stan pogody w Rosyi 
podstawie telegramu głównego Obzerwatorzue 
fizycznego: 

Opady ro owaro w północnej części Rosyi 
europejskiej, temperatura mizsza od normalnej: na 
wschodzie, W części centrum i na pół.-wschodzie 
Rosyi i w Krymie, wyższa od normalnej w pozo- 
stałych rejonach. A 

Pogoda spodziewana na dz. 9 marċa: mrozy 
umiarkowane na wschodzie i wzdłuż biegu Oki, 
nieznaczne Mrozy na pcłn wschodzie, w częsci 


0,0 į pieniędzy. 


Fa za 
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Sprawozdanie nosi tytul: „Rachunek z 
surn, wydanych na urządzenia przeciwpożarowe na 
-, Moza tym zaś tytułem w całym doku- 
mencie niema ani szowa o moście, ani o Środzach 
przeciwpożarowsch; mówi się tam o budowie ja- 
kichs baraków w zupelnie innej miejscowości. Skarb 
nie obliczał stròt poniesionych skutkiem takiej gos 
podarki, gdyż nie miał zamiaru wytaczania przeciw- 
ko oskarżonym powództwa, straty te jednak wynoszą 
conajmniej kilsanaście milionów rubli. Oczywiście 
podobne rzeczy nie inogłyby się dziać bez „błogo- 
sławieństu a' wladz wyższych. 

Był naprzykład raki wypidsk.. 

Przewodniczący. To nie wchedzi do 
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Parowie z okręgu kijowskiego nie kręzowali 
się wcale z osłamywaniem władz wyższych w prze 
syłanych im dokumentach urzędowych; nie mówiąc 


puścili się fałszu w dokumentach skierowanych na 
unię Najwyższe, Złoto przelewało się w rękach 
tych panów jak wada. Dość powiedzieć, iż w ga- 
binecie jednego z naczelników wydziałów pp. inży- 
nierowie i urzędaicy grali w t. zw. „orła“, nie ina- 
czej, jak rzucając za każdym razem do góry garść zło- 
tych pieniędzy, Należał dotego i Turobojski, prze- 
ciwko któremu senator Neudhardt wdroży jeszcze nie 
jedną sprawę. 

Adw. przys. Leszcz. Czy panu wiad» 
mo, że Turoboiski otrzymał w spadku po ojcu 80 
tys, robli? 

Świadek cdpowiada przecząco, a następnie na 
pytania prokuratora ponownie stwierdza, iż wszyst- 
ko, co działo się w okręgu kijowskim, nie mogłoby 
się dziać bez sankcyi władz wyższych. Kto tvlko 
był uczciwszy, nie mógł pozostać w okręgu. Wy- 
dalano bez litości, bez prawa powrotu lub wstąpie- 
nia na służbę do inuego okręgu Zdarzały się wy- 
padki, że korzystano nawet w tym celu z usług 
„ochranki'. Jaro przykład, świadek przytacza urzęd- 
nika Łazarewa, który zaprotestował przeciwko ja- 
kiemuś naduzyciu. W;dalono go bez prawa wstą- 
nienia do jakiegokolwiek okręgu, Jednocieśniz ba- 
no ga się, zby nie wystąpił w charakterze świadka 
na Sądzie, ponieważ złożył on zeznania obc'ąłające 
Turoboiskiego przed urzędnikiem komisyi senator- 
skiej. Gdy już przymierał z głodu, nie mogąc ni 
gdzie znaieźć zajęcia, zaproszono go do inż, Raj 
chera, nazojono koniakiem, ofiarowano 200 rub. i 
posade w biurze prywatnem. Łazarew odwołał 
później wszystkie swoje zeznania. 

Swiadek Katmizow pracował w okręgu ki- 
jowskim od r. 1900 do 1907. Twierdzi on, iż roz- 
puszczone przez Turobojskiego pogłoski, jakoby w 
zeznaniach swych powodował się uczuciem zemsty 
osobistej. nie mają w sobie cienia prawdy. Urzę- 
dnikom komisyi Senatorskiej i sędziom śledczym 
opowiadał on szszerą prawdę i zdemaskował przed 
nimi występną działalność 50 urzędników komuni- 
kacyt, począwszy od naczelnika głównego zarządu 
Maleninowicza, za którego rządów działy się w 
okręgu kijowskim straszliwe nadużycia. 

Niżsi urzędnicy nie mogli nawet słówkiem 
zaprotestować, gdyż pp. inżynierowie trzymali swe 
„dzieci! (rak ich nazywano) w żelaznych rękach, 
Ża jedno takie słowo technik Piechow wprost z 
biura dostał się do więzienia, jako „rewolucyonista'; 
wypuszczony dzięki staraniom jakiegoś pułkownika 
żandarmeryi;, nigdzie już nie mógł dostać posady, 
| pah ze zgryzoty dostał podobno obecnie cblą- 

ania. 

Licytacye publiczne na dostawy węgla, ka- 
mienia i t. p. nie były w modzie w okręgu kijow 
skim, jeżeli zaś je ogłaszano, to podawano takie 
warunki i terminy, że nikt nie mógł podjąć się do 
stawy. Zazwyczaj zaś zawiadamiano Ii wżywano na 
licytacye tylko „swoich* przedsiębiorców, z który 
mi istniała umowa co do łapówki i cen licytacyj 
mych. Nie można było równiez nie zwrócić uwagi 
na częste pażary mostów, Składów i innych budo- 
wli, naieżących do okręgu. Do kijowskiego okręgu 
należy 18 gubernii; pożary bywają w różnych miej 
seowościach, każda taka Sprawa idzie do innego 
prekuratora i każdy prokurator z osobna umarza 
ją, nie ogarniając i nie mogąc nić wiedzieć o cało- 
ści. My zaś, tu w zarządzie wiedzieliśmy o każdym 
pożarze i ogarnialiśmy wzrokiem wszystko, co się 
dzieje w 18 guberniach okręgu. Ciekawa rzecz, ko 
mu potrzebny byłby pożar mostu? Chyba tylko 
tym, co mogą zarobić na budowie nowego. 

Co do węgla, to, zdaniem świadka, wszysty 
kapitanowie statków rządowych byli w porozumie- 
niu z dostawcą Leśnerem, wszyscy zaś inżysiero 
wie, z wyjątkiem dwóch, wydawali mu kwity na 
fikcyjnie zakupiony dla okręgu wegiel 

Widząc, że 'nzynierowie  wszeikiemi jęsiłami 
starają się wciagnąć w te afery niższych urzędni- 
ków zarządu, świadek podał się do dymisyi, pro 
sząć zarazem, aby dopuszczono go do _ licytacyi, 
gdyż chce się zająć dostawą węgla. Turobojski 
odmów mu na tej podstawie, że istnieje prawo 
z r. 1842, zabraniające powierzania dostaw obcym 
poddanym (iwiadek jest amerykańskim peddanym). 
S viadek udał się .o konsula angielskiego, który 
oświadczył mu, że podobnego prawa niema, lecz 
widocznie chcą od niego łaoówki. Wówczas udał 
się do naczelnika okręgu Prolasjewa, który . mu 
oświadczył, że nie chce takiego dostawcy, któr 
wczoraj jeszcze był urzędnikiem okręgu. Swiade 
zrozumieł, iż idzie tu o kwity na fikcyjny węgiel i 
odpowiedział, że zrzeka się tych kwitów, Wów- 
czas naczelnik przyrównał go do psa, który nie 
chce jeść i drugiemu nie da. Ostatecznie interes 
został pomyślnie załatwiony z Turobojskim, które- 
mu Katmizow musiał dać za to Ioo rb. „Od inne 
go wziąłbym 500“, dodał przytem Turobojski. Na 
licytacyi jednak świadek nie utrzymał się, gdyż od 
dano dostawę inż. Rajcherowi, chociaż miał on ja- 
koby zadeklarować wyższą cenę. 

Pozostałi świadkowie ze Strony oskarżenia 
prawie nic nowego do sprawy nie wnoszą; zezna 
nia ich, bardzo ogólnikowe i oparte przeważnie na 
słyszanych  pogłoskach i opowiadaniach innych 
osób, dają nader niewiele materyału faktycznego, 
osłabiając przytem w znacznym stopniu zeznania 
Litowczenki i Katmizowa, Słyszeli oni, że w za- 
rządzie okręgu przyjmowania łapówek a nawet 
określonych procentów od dostawców było na po- 
rządku dziennym. Turobojski, według opinii świad- 
ków, był człowiekiem łagodnego charakteru i do- 
brym kolegą. 

Zeznania świadków ze strony”obrony oświe- 
tlają przeważnie niektóre momenty,z życia obu 
oskarżonych iich stan majątkowy. Najbardziej szcze 
gółowe zeznanie składa adw. przys. Jakuszewski, 
który prowadzi sprawy Turobojskiego od lat ro. 
Stwierdza on, iż Turobojski otrzymał po ojcu ma 
jątek ziemski, który sprzedał za 157,000 rb. Gotów 
ką z tych pieniędzy otrzymał w ciągu 2 lat około 
100,000 rb. Mając te pieniądze, zaczął budować do 
my, kióre asstępnie zamienił na majątek w guber- 
nii mińskiej, którego przed kupnem nawet nie 
obejrzał. Okazało Się, że połowę tego majątku sta- 
nowią błota, reszta zaś jest tak obciążona rozmai- 
tymi serwitutami, że cała posiadłość posiada nader 
niewielką wartość. Zdaniem świadka, po uregulo 
waniu serwitutów wartość majątku zaledwie po 
kryje długi Turobojskiego. 

Po przesłuchaniu wszystkich świadków urzę- 
dnik ministerstwa komunikacyi Litowczenko stwier 
dza, że Turobojski zajmował 6—7 pokoi przy ulicy 
Lewaszowskicj i jak się zdaje żył dosyć do- 
statnio 2 

Następnie na żądanie prokuratora i obrony 
odczytano kilka dokumentów, dołączonych do ak- 
tów sprawy, poczem o godz. 12 Í pół w nocy prze- 
wodniczący odroczył posiedzenie do godz. ro z ra- 
na dnia dzisiejszego. 
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Hotel Continental: pp. Eugeniusz Majer, dok- 
tőr, z Petersburga; Jan Fiszer z Moskwy; Józef Jaa- 
kielewicz, kupiec, z Moskwy; | Ajziaberg z Odesy; 
Leon Rabinowicz z Odesy; Kazimierz Niewmie. 
rzycki, inżynier, z Żytomierza; Salomon Załtkind, 
kupiec, z Kremieńczuga; Konstanty Podolski, pom. 
adw. przys., z Żytomierza 

Grand-Hótel: pp. Adam Cybulski z Warsza- 
wj;l. Gurew c. z Od:sy; A, Wengierow z Rom; Ale- 
ksandex Michajłow z Białej Cerkwi; Anna Kozlową 
z Żytomierza; Wilhelm Fian, Z, Bouchć z Warsza- 
wy; Albert Turner z Warszawy. 

Fotel Françoi pp. Jan ks. Trubeckoj, Ale- 
ksander Wikman z Pryluk; Broaisiaw Gordziałkow: 
ski z Sobolówki; Gustaw Floiman z Warszawy; Mi- 
kołaj Kunicki z Żytomierza; Mikołaj Ko tylew, ge- 
nerał, z Berdyczowa; Jan Keberski; Mikołaj Pletui*w 
z Petersburga; Józef Sołtana z Brześcia [itewskiego; 
Anna Czuiuowska z Równego; Anatol Sosnowcew 
z Białej Cerkwi; Wilhelm Stern z Ługańska; Ale- 


|ksander Sikorski z Rybnicy; M kołaj Konachiewicz 
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wnego; Władystaw Pęczkowski z Winnicv. 
Hotet Krmataas: pp. Wiktor lwanow-Kama- 


jew z Putiwla; Józef Makarewicz z L'po mea; Alfred 
bar. Korf z Olszanicy, 
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Hotel Hladyniuka: pp. W. Mojsiejew, dyr. 
kahar. e; Aleksy Wels, dyr. uziń. e.; Aleksy Simi- 
riento, obywatcl, z Rokitnego; Aleksander Ritter, 
urzędnik, z Ekaterynosławia; Jan Sztrejman. pułk., 
z Równego: Antoni Karaszczewicz, rotm., z Irkucka; 
Adeksarder Sekuniow, duchowny, z gub, czernihow- 
skej; W. B;lński, wrz, z Rybacy; Erwin ILII, 
urz, z Warszawy; Elżbeta Swiatobłiwa Korobkina 
z Ce nihowa; W. l/nnik, kupiec, z Równego; L. 
Łasski, rejent, z Humania. 

Hotel Universal: pp. Michał Friibere z Char- 
kowa; Zeroa [B~ eski z lLipowca; Bogumił Sed eski 
z pow taraszczańskiego; Józef Dunin z llumania, 

Hotel Rosya: pp. Teodor Olszański, adm, m; 
Artur Feldt, dzierż.; W. Ziukow z Moskwy; A Wla- 
sienko, zdm. m, I., Alfiorow, sędzia śledczy, z Czer- 
nikowa; Włodzimierz Regowski z Kamionki; Ganzat 
Chaliłow z Moskwy; |an Osadczij z Wacheówki; 
Hielena Alfiorowa z Czernihlowa; I. Dowbnia; Eu 
geniusz Tregubow, z Żytomerza; Aleksander Bisi- 
lewicz z Csernihowa; Jan Sapielkow z Mostwy; 
Aleksandrr Ami-lew z Żytomierza; Józef Łowczyń- 
ski z Bałej Cerkwi. 


KRONIKA POLSKA. 


— Marmury zamkowe. Odnalezienie w 
piwnicach pałacu Łazienkowskiego w Warsza- 
wie cennych rzeźb przypomina, że w b. Zam- 
ku królewskim znajdowało się sporo dzieł sztu- 
ki, które wywieziono do Fłomla między rokiem 
1832 a 1853. 

Mianowicie w składach lewego skrzydła 
zamku od Wisły, pod wysokim parterem, prze- 
chowywały się gromadzone przez wieki dzieła 
Sztuki włoskiej, sprowadzone. ku ozdobie rezy- 
dencyi królewskiej z Florencyi i Pizy, jako oto 
przepyszne kominki, marmurowe odrzwia do 
pokojów i kamienne do wyjść zewnętrznych, 
b>azerye weneckie i iane dzieła sztuki, umie- 
jętnie wybiersne i sowicie ze skarbu królew- 
skiego płacone 

Części tych dzieł sziuki król Stanisław 
August użył do przyozdcbienia komnat zamko- 
wych, a części do urządzenia pałacu w Ła- 
zienkach. Jednakże zapasy tych przedmiotów 
były tak wielkie, iż jeszce pozostało ich dużo 
w składach zamkowych. Ocalały one przed ra- 
bunkiem szwedów, którzy statkami wywozili 
Wisłą ku Baltykowi łupy z Polski, nie ruszyli 
ich prusacy, którzy również wywieźli z War- 
szawy wiele dzieł sztuki. Dopiero feldmarsza- 
łek Paskiewicz uzyskał pozwolenie na użycie 
tych marmurów i piaskowców do budowy swo- 
jego palcu w Homlu i wywiózł je z Warsza- 
wy doszczętnie. ; 

Wówczas zniknęła również ozdobna balu- 
strada ganku t. zw. belwederu, w  podwórcu 
zw. turniejowym Zamku, po której do dziś 
sterczą nagie kroksztyny. Wywicziono również 
wiele ozdób z komnat zamkowych od strony 
placu czyli z zal sejmowych. Pokoje króiew- 
skie, z bardzo malym wyłątkiem (dawny teatr 
i pokój stołowy) pozostały dotychczas nie- 
tknięte. 


— Cenzor wyzn. mojżaszowego. Gazety żydo- 
wskie rozpisują się obszernie o niezwykłym fakcie, 
który zaszedł w sobotę na zrbraniu V odiziału 
Tow. Kult Polskiej. 

O:o członek Tow, Żyd Maszkat, vel Masz- 
kowski, wystąpił z wnioskiem zastosowania zasad 
cenzury Jankulin względem organu więtochow- 
skiego za to, że śmiał nezwać L 'twaków „SZCZUTR- 
mi“, Uchwała tego cenzora wyzn. mojź., przyjęta 
przez zebranie, opiewa—według relacyi „Hajnta“ — 
że należy wyrazić protest przeciw Swiętochawskie- 
mu i tymczasowo zupełnie zawiesic organ „Kultury 
Polskiej*, w którym wydrukowano artykuł o „szczu- 
rach wędrownych”, 

Inny członek, łagodniejszy ceazor, żądał tyl- 
ko zawieszenia pisma na miesiąc. Nawet tak skra; 
ny postępowieć, jak adw. Łypacewicz, protestował 
przeciw tej „karze“, rle bezskutecznie. 

— Litwa i Ruś. Pod tym tytułem wychodzic 
począł w Wilnie miesięczaik poświęcony kulturze, 
dziejoznawsśtwu i ludoznawstwu. Miesięcznik pow- 
stał ze zjednoczenia dwóch wydawnictw: „K warta]. 
nika Litewskiego", wydawanego w Wilnie pod re- 
dakcyą p Jana Osta i „Raisi“, wydawanej we Lwo- 
wie pod redakcyą Fr. Rawity-Gawrońskieg>. Nowe 
wydawnictwo skupiło dokoła sieb'e znaczay zastęp 
ńajwyb:rniejszych uczonych i literatów. Aires j=go 
Wilno, ul. Suworowsta 3. 

— Oficerowie pozromcami uczniów. Kuryer 
„Lwowski“ donosi ze Stryja: 

„Opinia publiczna naszego miasta oburzona 
jest zajściem, które miało miejsce w sali tutejszego 
„Sokoła". Tow. „Sokół“ wynajęło salę na 3 przed- 
stawienia niemieckiej trupie teatru ludowego, skła- 
dającej się z żydów niemieckich, Wywołało to o- 
gromne oburzenie wśród polskiego społeczeństwa. 

Młodzież gintnazyalna zebrała się dość licznie 
na galeryi, gdzie zajęli też miejsca oficerowie zało 
gi z p pułkownikiem i majorem na czele. Po pier- 
wszym akcie odezwały się na galeryi okrzyki pro- 
testu. Wówczas pułkownik ruszył odważnie ku de- 
monstrantom, Jakby na dany znak powstali ofice- 
rowie, dobyli szabel i wśród okrzyków „Hianaus 
polnische Schweine*— poczęli płazować groźnych 
wrogów niemieckiej kultury, uczniów gimaazyum 
i niedorostków i spychać ich gwałtem ku schodom, 
wiodącym ku foyer. Przerażona młodzież, bita po 
twarzy pięściami, płazowana szablami, poczęła w 
popłochu uciekać, 

Po fakcie dopiero zjawiła się policya, aby 
zapisywać nazwiska—uciekających". 

— Konkurs na afisz Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie ogłasza konkurs na afisz wy- 
stawy wiosennej z nagrodą 200 koron. 

Termin nadsyłania prac do dn. 15-go kwie- 
tnia n. st. r. b. Reprodukcya projektu nagrodzone- 
go, który pozostaje własnością T-wa, wykonana bę- 
dzie sposobem litogralicznym w dwu barwach wiel 
kości meilr na 70. 

— Prawo nauki języka polskiego. Sprawę 
prywatnej nauki języka polskiego poruszył w lz- 
bie posłów już w swoim czasie poseł Trąmpczyń- 
ski na podstawie korzystnego wyroku sądu rzeszy 
w Sprawie prywatnej nauki gimnastyki. Swieżo o- 
mawiał ten temat w Izbie posłów poseł ks. prał 
Stychel w mowie, na którą zwracamy uwagę czytel- 
ników. Ks. prał. Stychel stwierdził wyraźnie, że z 
wspomnianego wyroku sądu rzeszy wysnuć należy 
wniosek, iż nie potrzeba pozwolenia rządowego dla 
prywatnej nauki w przedmiotach, nie objętych pla- 
nem nauki szkół publicznych, a więć nie potrzeba 
pozwolenia na prywatną naukę języka polskiego— 
bez względu na to, czy chodzi o dzieci pozaszkolne 
czy szkolne. 

W ciągu tego Samego posiedzenia przema- 
wiał jeszcze minister oświaty Trott Zu Solz i twier- 
dzeniu powyższemu nie zaprzeczył, 

— Miesięcznik heraldyczny, organ Towarzy: 
stwa heraldycznego we Lwowie, pod redakcyą d-ra 
Władysława Semkowiczs, rozpoczął V rok istnie 
nia. Zeszyt 1—2 r. b. zawiera szereg pouczających 
rozpraw, Otto Forst, jeden z po PP ciązych 
współczesnych genealogów niemieckich, autor „Wy- 
wodu przodków arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da“, podaje „Pczyczynki do najdawniejszej genealo 
gii Mohyłów“ i związków tego sławaego rodu mol- 
dawskiego z polskiemi rodzinami szlacheckiemi. 
Dalszy ciąg pracy Oskara Haleckiego o „Rodzie 
Lodziów w wiekach średnich" omawia genealogię 
lnii Mikołaja, wojewody kaliskiego (ra85 — x305), z 
której pochodzą rodziny Owierczewskich, Kobyliń- 
skich, Kunowskich, Smogorzewskich, Starkowiec- 
kich i Radzewskich. Artykuł M'rosiawa Zbigniewa 
Kryńskiego p. t. „Przeginia Przegonia" łączy bada 
nia heraldyczne z wynikami badań językoznawczych 
nad formami tej proklamacyi rodowej. Ks. Józef 
Puzyna polemizuje z p. Zygmuntem L. Radzimiń 
skim w sprawie pochodzenia kniazia Fedka Nieś 
wizkiego. Leon Białkowski rozpatruje stosunek 
Mikołaja z Bogoryi do Mikołaja z Ossolina, wybit- 
nych postaci z końca w. NIV, które historycy nasi 
pomieszali. Michał R. Wianowski w owem „Po- 
kłosiu heraldycznem*" podaje szereg nieznanych her- 
bów z tumu łęczyckiego 1! klasztoru sulejowskiego. 
Następują zwykłe działy: Sprawozdania i recenżye, 
Uzupełnienia i sprostowania, Zaęadnienia i odpo 
wiedzi i Sprawy Towarzystwa, Kuńczą zeszyt wy- 
ciągi „Z dawnych metryk katedry na Wawelu w 
Krakowie" z lat 1598 - 1699, w opracowaniu ks. Ja- 
na Sygańskiego. 


— „Urania“. Polskie Towarzystwo naukowe 
„Urania” w Mittweidzie udziela wszelkich informa- 


cyi, dotyczących studyów w miejscowym Techni- 
kum. Adres: Mittweida iS. Rochlitzerstr. Verein 
„Urania“. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dzien. Kij.“ złożyli: 

Na biednych Tow. dobroczynności: 
20 kopiejek. 

Na rzecz bezpłatn. obia łów przy taniej kuchni 
Kola kobiet: p. Wiktorya Naltet 5 rb. 

Na Tow pomocy stud pol. uniw. kijow.: p. 
Cez. Lubiński 25 rb. 

Dla sierot, do uznania Tow. dobr: Pamięci 
Józefata Bajeowskiego w rocznicę jego śmierci —- 
żona i dzieci Io rb, 


p. Beno 


Z giełdy cukrowej. 


— Usposobienie z kryształem "dla konsumcyi 
wewnętrznej nieco AE: przeciętne ceny na 
stacyach fabrycznych kolei Południowo-Zachodnich 
3 rub. 80 kop. — 3 ruh, 83 kop. Prawa perskie 
spadły do 47—48 kop; finlandzkie notowano około 
go kop za pud. 

Świadectwa konwencyjne nowej emisyi w za- 
ofiarowaniu po 68 kop., dawano zanie o 2—3 kop. 
mniej. 

Na ostatnim posiedzeniu komisya notowań 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała następujące 
wanzakcye: 

1) 15,000 pudów kryształu po 3 rub. 79 Kop., 
na marzec, stacya Jagotin (właściciel cukrowni— 
bankowi); 

2) 9,9gco pudów kryształu po 3 rub. 9 kop., 
na marzec, stacya Jagotin (właściciel cukrowni— 
spekulantowi); 

3) 19,800 pudów po 3 rub. 80 kop, na ma- 
rzec - kwiecień, stacya Białokołodeź (właściciel cu- 
krowni —spekulantowi); 

4) 14400 pudów po 3 rub. 8o kop, na ma- 
rzec—kwiecień (właściciel cukrowni — spekulan- 
towi) 

Świadectwa cesyjne: 

5) 15,000 pudów po: 6r kop., natychmiast 
(Warszawski Bank Handlowy — właścicielowi cu- 
krowni); 

owiadectwa perskie: 

6) 5,000 pudów po 49 i pół kop. (Warszawski 
Bank Handlowy - spekulantowi); 

7) 10,000 pudów po 48 i pół kop. (Spekulant 
—Warszawskiemu Bankowi Handlowemu); 

8) 10,003 pudów po 48 kop (spekulant —War- 
szawskiemu Bankowi Handlowemu). 


cr BS +. U m, O o | 
Ostatnie wiadomości. 


Sytuacya parlamentarna. „Reichspost* 
donosi, że już w piątek nastąpi koniec obrad 
austryackiej izby poselskiej, ponieważ trudności, 
wywołane rozmaitymi zatargami między Ko- 
łem polskien a narodowym związkiem niemiec- 
kim, dalej między tym związkiem i stroanictwem 
chrześcijańsko społecznem, oraz trudności z po- 
wodu sytuacyi na Węgrzech są tak wielkie, iż 
wskazane jest wcześniejsze zakończenie obrad 
izby poselskiej. 

Izba w takim razie zebrałaby się ponow- 
nie dopiero w połowie maja, gdyż musi być 
zostawiony czas na obrady delegacyi. 

Gdyby te pesymistyczne przewidywania 
sprawdziły się. to cała wiosenna sesya izby 
skończyłaby się w najlepszym razie na uchwa- 
leniu prowizoryum budżetowego ną drugie pół- 
ro:ze. 

aa ro ERZE 


Telegramy, 
(0d korespondentów własnych 4 Agencyt Pe- 
tersburskiej). 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP). Izba gmin przyjęła jedno- 


głośnie projekt prawa o składzie osobistym 
floty, w rozmiarze, przewidywanym przez 
budżet. 


Londyn (AP). Wice-sskretarz stanu Auck- 
land oświadczył w izbie gmin, że Grey nie c- 
trzymał zawiadomienia o dojściu do porozu- 
mienia pomiędzy rządami włoskim a rosyjskim 
w sprawie stosunku ich na przyszłość do woj- 
ny turecko włoskiej; Grey nie otrzymał rów- 
nież zawiadomienia od rządu włoskiego o za- 
miarze rozszerzenia terenu operacyi wojennych 
i nie wie, jaki jest puakt widzenia Włoch na 
tę kwestyę. Jeżeli naród prowadzi wojnę, to 
sam powiniea decydować o swych przedsię- 
wzięciach, biorąc na siebie odpowiedzialność. 
Państwa neutralne odzyskują swobodę działania 
w tym wypadku, jeśli ich interesy zostaną dot- 
knięte. 

Londyn (AP). Wystąpienie Baltoura z 
wnioskiem odrzucenia billu rządowego o mini- 
malnem wynagrodzeniu robotników wywołało 
seusącyę. Prasa sądzi, że jedynym sposobem 
wyjścia z sytuacyi jest przyjęcie wniosku kom- 
promisowego strajkujących i włączenie do billu 
6-ciu punktów żądań górników, z określonymi 
warunkami, zabezpieczającymi właścicieli ko- 
palai od wygórowanych żądań górników przy 
pogwalceniu umowy. Zachodzi obawa, że jeśli 
bill zostanie uchwalony nieznaczaą większością 
głosów — izba lordów odrzuci go, co wywoła 
kryzys konstytucyjny. 

„Daily Mail“ oświadcza, że w razie po- 
rażki rządu, unioniści zdecydowani są objąć 
władzę. Wówczas niezwłocznie zostaną wyzna- 
czone nowe wybory. 


Strajk węglowy. 


Londyn (AP) Narada związku górników 
powzięłs następującą rezolucyę: Wszelki akt 
parlamentarny będzie uznany za niemożliwy do 
przyjęcia, o ile nie będzie zawierać obowiązko- 
wego wynagrodzenia minimalnego w kwocie 5 
szylingów dziennie dla dorosłych robotników, 
wyłączając robotników, pracujących akordowo 
i 2 szylingów dla wyrostków powyżej 14 lat. 
Labour-party nawołuje do wprowadzenia tej 
taryfy do billu zapomocą poprawki. Przywódcy 
unioaistów oświadczyli, że będą głosować prze- 
ciwko billowi wobec uchwały związku górni- 
ków. Stronnicy biliu są bardzo zatroskani jego 
losami. 

Londyn (AP). Jeżeli parlament przyjmie 
bil o minimalnej płacy zarobkowej, poczynione 
zostaną kroki celem powrócenia do pracy w po- 
niedziałek. 

Wilkesbar (AP). Właściciele kopalai an- 
tracytu wyrazili gotowość uwzględnienia żądań 
robotników. 

Cleveland (AP). Na  konferencyi właści- 
cieli kopalai wegla i górników prezydent związ- 
ku zawodowego oświadczył, że w razie nie- 
spelnienia żądań robotników —od 1-go kwie- 
tnia (nowego stylu) rozpocznie się strajk w ko- 
palniach węgla, w którym weźmie udział pół 
milioha robotników, 


Skutki bezrobocia. 
Londyn (A”). W Torqusy i Southampton 


pozostały bez pracy tysiące marynarzy. Nędza 
zwiększa się z każdym dniem. 


Podróże Wilhelma. 


Berlin (AP). Cesarz Wilhelm zamierzał 
odłożyć ma kilka doi wyjazd swój na wyspę 
Korfu wyłącznie z powodu strajku w zagłębiu 
rubrskiem. 

Wiedeń (AP). Da. ro-go marca cesarz 
Wilhelm ponownie przybędzie do Wiednia, by 
odwiedzić cesarza Franciszka Józefa. 


W obawis konfliktu. 


Konstantynopol (AP). Wobec sporów po- 
granicznych z Persyą gazety obawiają się kon- 
fliktu. „Tanin* uważa jednakże, iż niebezpie- 
czeństwo zostało usunięte. Postanowiono prze- 
kazać kwestyę sądowi haskiemu. 


Sprawa kreteńska. 


Konstantynopol (AP). Ambasador angiel- 
ski zakomunikował Porcie 0 zamiarze państw 
wysadzenia bezzwłocznie wojsk na wyspie 
Krecie. 


Nowa kolej. 


Konstantynopol (AP). Porta zaaprobowała 
umowę z towarzystwem wschodnich kolei żela- 
znych o budowie w Macedonii kolei Kalkan- 
delen- Gostiwar. 

Kolonia (AP) Do „Kólnische Ztg.* dono- 
szą z Konstantynopola, że T-wo kolsi wscho- 
dnich zawarło z Portą traktat w sprawie prze- 
prowadzenia i eksploatacyi kolei Ueskiib —Kal- 
kandelen—Gostiwar. 


Zaprzeczenie. 


Berlin (AP.) Pogłoska o przyszłych dy- 
misyach ministrów pozbawiona jest podstaw. 


Okradzenie kasy kolejowej. 


Amiens (AP). W  Marcelcave złoczyńcy, 
zabiwszy zwrotniczego, okradli kasę kolejową. 


Wojna włosko-turecka. 


Trypolis (AP). Ze sterowców włoskich 
rzucono onegdaj do obozów nieprzyjacielskich 
w Souani i DBenadanie przeszło 30 bomb. W 
Benghazi awiator rzucił do obozu tureckiego 
kilka bomb, mimo ognia z dział i ostrzeliwania 
szrapnelami. W dniu 5-ym marca w  Dernie, 
zbliżsjące się oddziały nieprzyjacielskie zostały 
odparte ogniem działowym. 

Wiedeń (Wł.). Pod wpływem włoskiej 
opinii publicznej rząd włoski zdecydował się 
przenieść operacye wojenne na morze Egej- 
skie. 


Konwencya cukrownicza. 
Wiedeń (AP). Minister skarbu wniósł do 


izby projekt prawa o brukselskiej konwencyi 
cukrowniczej. 


Katastrofa. 


Fort Smith (Stan Arkanzas) (AP). W szy- 
bie „Makkertin* nastąpił wybuch. 85 górników 
zostało odciętych od świata zewnętrznego. Ak- 
cya ratunkowa jest utrudniona. 


W nowej republice. 


Mukden (AP). W celu wzmocnienia gar- 
nizonu pekińskiego z rozkazu Juan-Szi Kaja, 
wyruszy do Pekinu czwarty pułk brygady mie- 
szanej:* - "D p: Ppor 

Mukden (AP). Wyjechali do Pekinu trzej 
oficerowie, delegowani przez wojska rozloko- 


chrześcijan w Macedonii. 


jednej dywizyi z kazańskiego okręgu wojenne- 


wania w tem niepokojącego objawu. 


tycznych zapatrują się optymistycznie na spra- 
wę Urmii. Panuje przekonanie, że kwestya ta 
nie wywoła zatargu. 

W Urmii znajduje się nieznaczny oddział 
wojska tureckiego. 

Konstantynopol (AP). Rząd wysyła do 
zajętej przez turków części Urmii dowódcęjkor- 
pusu wańskiego i urzędoika z Konstantynopola, 
którym polecono zrewidowanie czynności tu- 
reckich władz miejscowych. Władzom tym roz- 
kazano zaprzestać posyłania w dalszym ciągu 
wojsk do prowincyi okupowanych, nie zajmo- 
wać nowych terytoryów, nie dokonywać spisu 
ludności i wyborów do parlamentu. 


Sprawa „Dasznakcutluna*. ° 


Petersburg (W!.). W sprawie „Dasznak- 
cutiuna* prokurator zrzekł się cskarżenia 5-u 
podsądnych, w tej liczbie poety Tumanjana; 
co do mniejszości podsądnych, uznał on obec- 
ność okoliczności łagodzących. 

Gdy prokurator w mowie swej powołał 
się na sfałszowany dokument — prezes przer- 
wał mu, oświadczając, że oskarżyciel nie może 
powoływać się na podobne dokumenty. Pro- 
kurator uznał swój błąd, tłumacząc się, iż uczy- 
nił to przez roztargnienie. 


Nominacye. 


Petersburg. (AP). Poseł rosyjski akredy- 
towany przy dworze króla Rumunii—Giers 
mianowany został ambasadorem w Konstanty- 
nopolu. Na jego miejsce mianowano radcę am- 
basady w Berlinie—Szebeko, 


Wyroki senatu. 


Petersburg (AP). Senat pozostawił bez 
skutku skargę kasacyjną przedstawiciela firmy 
„Pośrednik* — Gorbunowa, skazanego przez izbę 
sądową moskiewską na rok twierdzy za wyda- 
nie książki Lwa Tołstoja „Krug cztienia.* 


Rosya a Mongolia. 


Petersburg (WŁ). Rosya posyła do Mon- 
golii instruktorów wojskowych. 


Wyjaśnienia senatu. 


Petersburg (Wł.). W kilku prywatnych 
sprawach senat wyjaśnił, że gubernatorzy nie 
mają prawa administracyjnego wymierzania kar 
za przestępstwa, które mogą być karane sądo- 
wnie. 

Senat wyjaśnił również, że minister spraw 
wewnętrznych obowiązany jest rozpatrywać 
skargi na czynności gubernatorów. 


Deputacya z Macedonii. 


Petersburg (WŁ). Przyjechała tu deputa- 
cya organizacyi macedońskich w celu zwróce- 
nia uwagi Rosyi na rozpaczliwe położenie 


Zaprzeczenie. 


Petersburg (WŁ). W sferach miarodajnych 
zaprzeczają pogłoskom o przyjeździe króla Wi- 
ktora Emanuela do Petersburga. 


Wyłlaśnienie. 

Petersburg (AP). W prasie rosyjskiej i 
zagranicznej rozważano ostatnimi czasy posta- 
nowienie rządu przetranzlokowania na Kaukaz 
go, przyczem gazety skłonne były do upatry- 


Takie wnioski pozbawione są podstaw. 
Kwestyę przetranzlokowania powyższej dywizyi 


DZIRARNIK 


jcya ministra dotycząca skuteczności powziętych 


Czcheidze oświadcza, że wysłuchawszy 
dopiero co przemówienia ministra doszedł do 
przekonania, że pomiędzy życiem akądemickiem 
a nieakademickiem niema żadnego związku i 
być mie może. Co studenteryi do tego, że głód 
i kary śmierci stały się zwykłemi zjawiskami 
w jego kraju rodzinnym i że chorążymi na- 
cyonalizmu stali się bawełniani pairyoci i wszech- 
światowi klowni. Studenci powinni się uczyć, 
a nauka jest bezstronna. Nie; zapominajcie, że 
Kasso nie jest samoistny w swej działalności 
reformatorskiej. Wszak wśród większości Du- 
my znaleźli się ludzie, przyklaskujący Kasso. 
Jednakże kraj zdecydował już dawno, czy mu 
potrzebna taka Duma i taki rząd. 

Gdybyście tej decyzyi jeszcze nie zrozu- 
mieli, to widocznie przyjdzie wam się doczekać 
chwili kiedy naród oburzony naigrawaniem się 
nad jego świętymi ideałami powie rozkazująco: 
„Precz z drogi z temi drucianemi ,f przegródka- 
mi. Nieoh żyje wolna nauka i rosyjska ucząca 
się młodzież, strażniczka najlepszych ideałów. 
(Oklaski na lewicy). 


Nowickij 2-gi występuje przeciwko mów-|5'/ 


com krytykującym ministra. Mówca twierdzi, 
że minister spełniał święcie swe obowiązki 
względem szkoły wyższej i gdyby  postępo- 
wał inaczej, byłoby to występnem]pobłażaniem. 
Nowickij wyraża przekonanie, żesĘwiększość 
Dumy w interesie młodzieży rosyjskiej, oświa- 
ty i porządku odrzuci tę złą i nieuczciwą in- 
terpelacyę. 

Milukow uważa, że faktyczna argumenta- 


przez niego środków, może być porównana do 
kłębka zgniłych nici, które rwą się przy pierw- 
szym dotknięciu. Mówca wskazuje, że wielo- 
krotne wstawiennictwa o złagodzenie losu wy- 
kluczonych pozostawały bez odpowiedzi. Otrzy- 
mana w końcu odpowiedź była podobna raczej 
do artykułu pisma humorystycznego. Nawet 
wówczas, gdy policya zaopiniowała, że niema 
przeszkód do przyjęcia 76% wydalonych studen- 
tów, minister nie przychylił się do opinii rady 
profesorów. 

Wskutek spóźnionej pory, mówca odłożył 
dalszy ciąg swego przemówienia do następnej 
środy. 


Posiedzenie z dnia 8-go marca. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Na posiedzeniu przy drzwiach zamknię: 
tych toczą się obrady nad art. 44 ustawy o po- 
winności wojskowej, określającym kategoryę 
osób zwalnianych od powinności wojskowej. 

Wiszniewskij wypowiada się przeciwko 
zwolnieniu od powinności wojskowej nauczycieli 
szkół elementarnych. 

Kariakin i Łaszkariew wypowiadają się 
przeciwko poprawce Kamieńskiego. 

Szyngariew uważa, iż gwoli powiększe- 
niu armii o garść żołnierzy niepodobna pozba- 
wiać szkołę nauczycieli. 

Przeciwko poprawce Kamieńskiego wypoe 
wiadają się: Pawłowicz, Naliwajko i Mar- 
kow II-gi. 

Poprawka kadetów o uwolnieniu od służ- 
by wojskowej osób duchownych staroobrzędow- 
ców i sekciarzy zostaje przyjęta 120 głosami 
przeciwko 100. 

Następnie Duma odrzuca poprawkę Ka- 
mieńskiego. 

Przewodniczący zwraca się do posłów 
z następującemi słowami: „Podczas rozważania 
art. 44 posłowie do Dumy obrzucali się wza- 
jemnie takimi wyrazami i w takiej ilości, iż nie- 
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5%, Świadectwa włeściańskie . . . 
5%, Peżyćzka 1908 s. . . . . . 
5'/, Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. 


kontyngensu—w5wczas pobór uzupełniający nie Berlin (AP). 
może być dokonywany. 

Wrazie odrzucenia dodatku, k. d. będą 
zmuszeni głosować przeciwko całemu projek- 
towifprawa, gdyż udzielenie; ministrowi spraw 
wewnętrznych prawa określania poboru uzu- 
pełniającego zamienia w fikcyę prawo, Dumy 
Państwowej uchwalania koutyngensu rekrutów. 
Poprawka k. d. została odrzucona większością 
169 przeciwko 74 głosom. 

Szereg artykułów włącznie do r02 uchwa- 
lono w redakcyi komisyi. 

Następne posiedzenie wieczorem. 


Wybrany na wiceprezesa 
parlamentu, zamiast socyalisty Scheidemana, 
Paasche, zgodnie ze zwyczajem, pozostawił w 
pałacu swój bilet wizytowy. Cesarz wypowie- 
dział życzenie przyjęcia całego, prezydyum. Au- 
dyencya odbyła się dziś. 


Sprawy niemieckie. 


Berlin (Wł.). Wczoraj Kiderlen-Wńchter 
zdawał sprawę cesarzowi Wilhelmowi o poło- 
żeniu międzynarodowem, równocześnie poru- 
szono kwestyę kryzysu wewnętrznego. 

Ponowne pogłoski o doręczeniu przez 
kanclerza prośby o dymisyi w [kołach parla- 
mentarnych uznano za bezpodstawne. 


Handel dziewczętami. 


Rotterdam (W1.). Kapelan wychodźców 
polskich ks. Mazurowski zakomunikował kores- 
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50,0bl. prem.iSzlach. Banku. . . . 334*/4 Wojna włosko turecka. 

Rkcye Petersbursk. Międzynar. Komere. 547 Rzym (WŁ). Do „Corriere“ donoszą, że 
„  Petersh. Dyskont.-Peżyczk. . 544 la |krążowniki włoskie zbombardowały port turecki 
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»  T-wa Odlewni stali „Sermowe” 152 a 
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aa EUSA ” JIG fg śe 160 backi „Gejrs zatonął z załogą, wynoszącą 27 
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100 Spotkanie monarchów. 


Wenecya (Wł). Dzisiaj wieczorem w ce- 
lu powitania Wilhelma przybędzie tutaj król 
włoski w towarzystwie ministra spraw zagra- 
nicznych. 


hh » U D » s 

Usposobienie_z walorami, państwowymi stałe; 
z papierami dywidendowymi mocne i ożywione: 
z premiówkami;a-iej i 3-iej emisyi zwyżkowe. 


Z rady ministrów. 


Petersburg (AP). Wobec znacznego nagro- 
madzenia spraw w Dumie Państwowej rada mi- 
nistrów uchwaliła przerwać wnoszenie nowych 
projektów prawa. 


UMZDY ZAQRANICN EE. 


Wyrok senatu. 


Petersburg (AP). Senat pozostawił bez 
skutku skargę kasacyjną Mikołaja Morozowa, 
skazanego przez moskiewską izbę sądową na 
rok twierdzy za wydanie książki „Pieśni gwiez- 
dne“. 


Podwyższenie normy dyskonta weksli. 


Petersburg (WŁ). Obawiając się odpływu 
złota za granicę bank państwowy podwyższył 
normę dyskonta krótkoterminowych weksli pry- 
watnych. 


Dla 8go marce tg. r. 


Sorila, Wypłaty va Petersburg $p. 215 775 
kup. 215 725 

Kura wekslewy ma Fetersburg nag dni — — 
4Vu/, pwżwęrka 1gogtr. ` . + I6050 
4'/, renta państwawa gag r. . 
Reasył. bil. kredyt. roo rb. *. 
Bpttentożprywatae 
Wspotobienis mocne. 

Paryż. —Wypłaty na Peterthurg: 
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Cena najniżara Saka 2 „ 265.25 ; 

Cena nejwptsza . . „  , 26725 Uniewinnienie studentów. 

47, Trenta państwowa 1894 r. . . —— Petersburg (WŁ). Uniewinnieni zostali 

4V+'/, peżygska 1909 r.. . . `. 1eoós]jstudenci w liczbie 28 oddani przez Kasso pod 
Ea peźrerka "styjasu sęo6 i. (bezkuponu) 1e595|SAd profesorski za udział w ostatnim wiecu. 

Pritasto "a, “itf Wieczorne posiedzenie Dumy z d. 8 marca. 


wane w Mandżuryi Południowej, w celu wzię» 
cia udziału w zjeździe clicerów armii północ- 
nej i południowej. 

Gzifu (AP). Konsulowie miejscowi i ku- 
piectwo chińskie odwiedzili na parostatku uda- 
jącego się na południe Tan-Szaoja i poczynili 
starania o usunięcie z Czifu wojsk, obecność 
których utrudniała handel i wywołała podroże- 
nie prowizyi. 


zasadniczo załatwiono już oddawna. Żarządze- 
nie to nie ma żadnego celu zaborczego. Wzglę- 
dy, które zmusiły rząd do tego kroku, polepają 
na tem, iż częste wysyłanie z Kaukazu oddzia- 
łów do Persyi wnosiło dezorganizacyę do od- 
działów wojskowych w okręgu kaukaskim, prze- 
szkadzało ćwiczeniom i utrudniało gospodarkę 
wojenno-administracyjną władzy miejscowej. 
Przybycie nowej dywizyi powinno jedynie usu- 


podobna było powściągać mówców. Wolność 
słowa — jest wielkiem dobrodziejstwem, ale 
niszczy się w zarodku wyuzdaniem i naduży- 
ciem słowa". (Oklaski na lewicy i w centrum). 
„Prosiłbym uprzejmie o usunięcie z naszego 
słownika podobnych wyrazów“. 

Na porządku dziennym dezyderat Bora- 
tyńskiego. 

Nadając znaczenie kwestyi sposobu odby- 


Na wieczornem posiedzeniu przewodniczą 
kolejno Wołkonskij i Rodzianko. 

Seidłowskij I referuje opinię komisyi fi- 
nansowej w sprawie projektu prawa o kredycie 
dla ziemstw i miast, zgodnie z życzeniem wy- 
rażonem przez Dumę. 

Rząd, pragnąc udzielić organizacyom sa- 
morządu miejscowego tani i łatwy kredyt, wy- 


Lokójn.—5"/, peżyczka rasyjaka 1g06 r. 
4/Wi, peźygzka retyfska 1909 r. bez kup. 
Usposobienie nieokreślone. 

Amsierdam.—;*/, peżyćrka rezyjska 1906 r. 

4'/s0/, pożyczka rosyjska 1909 r. 

Wieden.—5% pażyćzka rosyjska 1906 r. 


Z Persyl. 


Urmia (AP). Gubernator Idżel.ul-Muik dla 
uniknięcia zatargów z nowomianowanym gu- 
bernatorem, oddał mu dobrowolnie władze do 
czasu otrzymania instrukcyi z Teheranu. 

Teheran (AP). W swej odpowiedzi na 
notę rząd perski oświadcza, że znaczna część 
zaliczki, wynosząca 2 mil. rb, pójdzie na or- 
ganizącyę żandarmeryi. Persya zobowiązuje się 
stosować swą politykę do zasad traktatu an- 
glo-rosyjskiego z r. 1907. Fidajowie zostaną 
rozpuszczeni, a wojska wyćwiczone i zamienio- 
ne w armię regularną, organizacya której bę- 
dzie punktem podstawowym działalności gabi- 
netu. Wnioski swoje w tej kwestyi rząd za- 
komunikuje przedstawicielom obydwóch państw. 

Teheran (AP). Stroanikom Mobameda-Ale- 
go ogłoszono zupełną amnestyę. 


Trzęsienie ziemi. 


Kokanda (AP). W nocy dało się uczuć 
wstrząśnienie podziemne. 


Rokowania francusko-hiszpańskie. 


Madryt (AP). Minister spr. zagr. wrę- 
czył ambasadurowi francuskiemu notę z wyja» 
śnieniami w sprawie hiszpańskiego kontr-pro* 
jektu. 


Ojcobójstwo. 


Tyflis (AP). W Pawłowskiem, powiatu su- 
chumskiego, zabity został przez syna przybyłego 
z Turcyi poddany turecki z żoną i wnuczką. 
Morderca pragnął się zemścić na ojcu za przej- 
śce na prawosławie i powtórne wstąpienie 
w związki małżeńskie. Złoczyńca umknął; czte- 
rech jego wspólników aresztowano. 


Zjazd „Zjednoczonej szlachty“. 


Petersburg (AP). Zjazd szłachecki wypo- 
wiedział się przeciwko równouprawnieniu ko- 
biet w spadkobraniu. 

Kwestyę nadania szlachectwa na skutek 
starań miejscowych organizacyi szlacheckich, 
znaczniejszym właścicielom ziemskim, nieszla- 
checkiego pochodzenia, przekazano gubernial- 
nym zebraniom szlacheckim. 


Komisya przedsoborowa. 


Petersburg (WŁ). 
komisya przedsoborowa. 


Sprawa języka ojczystego w szkołach 
początkowych. 


Petersburg (Wł.). Większość członków 
Rady Państwa w sprawie projektu prawa 
o oświacie ludowej wypowiada się przeciwko 
nauczaniu w języku ojczystym w szkołach po- 
czątkowych w miejscowościach, zamieszkiwa» 
nych przez obcoplemieńców. 


Przystąpiła do pracy 


Turcya a Rosya. 


Petersburg (W!.). W sferach dyploma- 


nąć te niedokładności i ułatwić wydzielanie ze 
składu wojsk okręgu oddziałów ruchomych, 
o ile to będzie potrzebne. 


Konferencya. 


Petersburg (AP). W dniu r2-ym marca 
zostaje otwarta międzynarodowa  konferencya 
morska w sprawie bezpieczeństwa żeglugi 
W konferencyi uczestniczą: Niemcy, Grecya, 
Hiszpania, Włochy, Monaco, Holandya, Portu- 
galia, Francya, Szwecya i Japonia. 


Różne. 


Petersburg (AP). Prezesami komisyi praw- 
nych zostali mianowani profesorowie: Cyto- 
wicz—w Petersburgu, Gidudianow—w uniwer- 
sytecie moskiewskim, Poznyszew — w liceum 
moskiewskiem, Sokołowski—w Charkowie, Udin- 
cew—w Kijowie i Dogel—w Kazaniu. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowej 
z d. 7-go marca. 


(Dokończenie). 


Gierasimow wykazuje, że obywatel w 
państwie rosyjskiem zarówno w życiu publi- 
cznem, jakoteż prywatnem znajduje się w zu- 
pełnej zależności od sdministracyjnego widzi 
misię. 

Zniesienie stanów wyjątkowych w nie- 
których okolicach nie zmienia sytuacyi, ponie- 
waż gubernatorom i naczelnikom miast przy- 
sługuje prawo wydawania postanowień obowią- 
zujących, zapomocą których gwałci się prawo 
w sposób jeszcze bardziej brutalny. 

Timoszkin aważa interpelacyę za przed- 
wyborczą sztuczkę kadecką i twierdzi, że auto- 
rowie jej żle się oryentują w prawach (Śmiech). 
Mówca upatruje w interpelacyi podkopywanie 
się pod władzę zwierzchniczą. 

Nagłość odrzucono większością 102 głc- 
sów przeciwko 68. Postawiono wniosek wyzna- 
czenia komisyi dwutygodniowego terminu. 

Matiunin proponuje, by wyznaczyć jako 
termin dzień 15 kwietnia. 

Puryszkiewicz (z miejsca) „nie oznacza- 
jąc roku* (śmiech). Wniosek Matiunina przyję- 
ty został większością 105 głosów przeciwko 57. 

Duma przechodzi do dalszych obrad nad 
wyjaśnieniami ministra oświaty w sprawie szkół 
wyższych. 

Zdaniem Obrazcowa rozruchy studenckie 
nie ustaną, dopóki wśród ogółu studentów i 


jające lub łatwo poddające się agitacyi polity- 
cznej. W końcu mówca dochodzi do konkluzyj, 
że żydzi i kadeci doprowadzili uniwersytet do 
rozkładu i kończy okrzekiem: „Precz z nimi ze 
szkoly rosyjskiej i niech żyje 
denterya w szlachetnym uńiwersytecie.* (Okla- 
ski na prawicy. Okrzyki „brawo”). 


ciała prołesorskiego istnieje Środowisko sprzy- 


szlachetna stu- 


wania powinności wojskowej przez osoby na- 
leżące do sekt chrześcijańskich, uznanych przez 
prawo, których dogmaty zabraniają używania 
broni dla przelewu krwi, Duma wyraża życze- 
nie, by rząd opracował projekt prawa o po- 
rządku odbywania powinności wojskowej przez 
oznaczone osoby. 

Prezes komisyi obrony państwowej ks. 
Szachowskoj i Guczkow popierają dezyderat 
Boratyńskiego. 

Markow II-gi dopatruje się w dezydera- 
cie zamachu na państwowość rosyjską. 

Boratyński zwraca uwagę, że obecnie 
osoby, którym sumienie nie pozwala na używa- 
nie oręża, podlegają prześladowaniom i wska- 
zuje, iż państwo nie powinno tworzyć warun- 
ków, które pobór do wojska mogą zamienić 
poborem do robót ciężkich. 

Pomimo opozycyi Timoszkina, Januszkie- 
wicza, Wiszniewskiego i Krupienskiego wnio- 
sek Boratyńskiego przyjęto. 

Przy rozważaniu art. 48 Klużew, Leonow 
1 Woronkow popierają poprawkę Leonowa, by 
dla nauczycieli szkół wyższych i średnich, nie 
niżej dwuklasowych, oraz początkowych, termin 
służby był skrócony do jednego roku, jeżeli 
osoby te ukończyły wyższe zakłady naukowe 
lub specyalne szkoły pedagogiczne. 

Art. 48 uchwalono w redakcyi komisyi. 
Termin służby wojskowej dla nauczycieli okre- 
ślony zostaje dwuletni. 

Zgodnie ż drugą poprawką Leonowa 
art. 48 uzupełuiony został dodatkiem, według 
którego czasowo, w ciągu lat pięciu, termin 
służby wojskowej dla nauczycieli wskazanych 
kategoryi wynosi rok jeden. , 

Szyngarew przemawia przeciwko odrocze- 
niu popisu dla młodzieńców, którzy ukończyli 
szkoly rolnicze i są urzęduikami komisyi urzą- 
dzeń rolnych. 

Pomimo poparcia referenta Protopopowa— 
wniosek odroczenia popisu dla urzędników ko- 
misyi urządzeń rolnych — odrzucono. 

Na porządku dziennym art. 78 i 79 o re- 
partycyi. 

Kamsin l obawia się, że ze względu na 
dotychczasowy brak systematu repartycyi —lu- 
dność zostanie inowacyą zaniepokojona i uważa 
za konieczne usunięcie art. 78 i 79 i pozosta- 
wienie czasowe art. 152 i 153 ustawy obecnie 
obowiązującej. 

Wniosku  Kamsina bronią Opoczynin 
i Lwow I. Art. 78 przyjęty został większością 
148 przeciwko 119; uchwalono również i art. 79. 

W spr. art. 1o5, określającego warunki 
poboru uzupełniającego, Bobianskij mniema, że 
pobór uzupełniający rekrutów winien być do- 
konywapy na mocy ścisłego prawa, lecz nie 
administracyjnego widzimisię. Kadeci przeto 
proponują uzupełnić artykuł dodatkiem, według 
którego pobór uzupełoiający do wojska nie mo- 
że przekraczać , 5% 
corocznie drogą prawodawczą. 


| Jeżeli niedobór nie wynosi 1-go procentu 


90 kop; 


kontyngensu, określanego 


brał drogę kredytu państwowego. W tym celu 
rząd zamierza utworzenie specyalnego banku 
państwowego, z ograniczoną odpowiedzialnością 
skarbu, w wysokości złożonego przez skarb ka- 
pitału żelaznego i z udziałem w zarządzie ban- 
ku dwóch przedstawicieli od ziemstw i miast. 

Projekt ten zaproponowano uznać za na- 
gły, wszakże nagłość zostala uchylona. Lerche 
wyraża nadzieję, że wszystkie frakcye Dumy 
życzliwie przyjmą tak doniosły projekt prawa 
i przejdą do czytania szczegółowego. 

Szingariew znajduje, że pomimo braków 
projekt jest krokiem naprzód, usuwającym fa- 
talną sytuacyę finansową miejscowych samo- 
rządów i że kadeci nia Lęlą zbytnio utrudniać 
rozważanie projeatu drobaemi poprawkami. 

Jeropkin zaznacza, że zarząd projektowa- 
nej kasy i komisya rewizyjaa będą właściwie 
instytucyami czysto biurokratycznemi —wówczas 
gdy całe kierownictwo sprawami kasy jest po- 
lecone zarządowi. Mówca sądzi, że ogranicze- 
nie kompetencyi Dumy Państwowej tylko roz- 
patrywaniem rocznych sprawozdań kasy—jest 
nieuzasadnione. 

Sinadino dopatruje się niebezpieczeństwa 
w udzieleniu miastom i ziemstwom prawa za- 
wierania pożyczek w bankach prywatnych. 

Maslenmikow uznając, że omawiany pro- 
jekt prawa nie rozstrzyga należycie kwestyi 
długoterminowego kredytu dla ziemstw i miast, 
oświadcza wszakże w imieniu postępowców, 
iż będą oui głosować za przejściem do czytania 
szczegółowego, ażeby nie odwlekać zapoczątko- 
wania, które może z czasem wkroczyć na tory 
właściwsze. 

Kowalenko l ubolewa, że rząd uznał za 
możliwe wyasygnować na cel tak doniosły za- 
ledwie To milionów i wypowiada się przeciwko 
powołaniu banków prywatnych do udziału 
w operacyach kredytowych ziemstw i miast. 


Timoszkin projekt prawa o kredycie dla 
ziemstw i miast podnosi jako sprawę ogólno- 
narodową i ubolewa, że komisya wypaczając 
ideę zasadniczą projektu, udzieliła bankom pry- 
watnym prawa operowania w całej Rosyi. No- 
wickij 2 popiera projekt. Kariakin mniema, 
że udzielenie bankom ziemskim prawa udziela- 
nia pożyczek ziemstwom i miastom bez zabez- 
pieczenia hipotecznego nie grozi żadnym nie- 
bezpieczeństwem. 

Motowiłow, witając projekt, proponuje by 
połowa kapitałów — przyszłej kasy była prze- 
znaczona dla miast, druga dla ziemstw. 

Przejście do czytania szczegółowego 
uchwalono jednogłośnie. Art. 1, 2 i 3 ustawy 
kasy miejskiego i ziemskiego kredytu przyjęto 
bez dyskusyi. Przy głosowaniu art. 4 zauwa- 
żono brak quorum. 

Posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie dziś. 


QIEŁCOA ZBOZOWA. 


(Telegrama tpecyalny). 


Samara. Przenicća rosyjska 1 rb. 26 kop. — 
I rb. 45 kop. s x 

Rybinsk. Zyto w nat. 115/117 zoł, ro.rb, — 
10 rb. 20 kop., owies kamski 5 rb. 80 kop. — 5 rb. 
kasza gryczana 1a rb. 60 kop. — Iarb. 
70 kop.; mąka żytnia nadwołżańska rr rb, 25 kop, — 
Ir rb. 50 kop., kamska ro rb. 75 kop. — Io rb. 
go kop, pszenna 13 rb. — 13 rb. 25 kop. 

Syzrań. Pszenica rosyjska x rb. 21 kop. — 
r rb. 45 kop., żyto r rb. r kop. — r rb. 6 kop. 

Berlin. Usposobienie ospałe. Pszenica na 
termin bliższy 21513 mar, na dalszy argV/a mar, 
żyto na termin bliższy 192 mar., na dalszy 194 mar., 
owies na termin bliższy 194 mar., jęczmień rosyj- 
sko-dunajski 177 — 181 mar. 


prz 


Z ostatniej chwili. 


Hojny zapis. 

Warszawa (Wł). Zmarły niedawno inży- 
nier Feliks Maszyński, obywatel Warszawski, 
zapisał 125 tysięcy rubli na cele dobroczynne 
społeczne i kulturalne. 


Sprzeniewierzenie. 


Lublin (WŁ). Buchalter angielskiej rzeźni 
nierogacizny w Lublinie, anglik Wiljam Wer- 
non, podniosłszy z banku handlowego 6 tys. 
rubli—zbiegł. 


Samobójstwo. 


Częstochowa (WŁ). 
wolweru podpułkownik 
pogranicznej Sołotin. 


Ułaskawienie studentów rusinów. 


Lwów (WŁ). „Ruskie Słowo” donosi, że 
cesarz Franciszek Józef darował karę 9o stu- 
dentom ruskim, skazanym za napad na uniwer- 
sytet lwowski. 9-ciu głównych winowajców 
odsiedzi karę bez następstw. 


Subwencya. 


Lwów (WŁ). Rada miejska uchwaliła wy- 
płacenie 5,000 koron subwencyi przyszłoroczne- 
mu zjazdowi hygienistów polskich połączonemu 
z wystawą. 


Zastrzelił się z re- 
14 brygady straży 


Pożar. 

Drohobycz (WŁ). Palą się tu dwa zbiorni- 
ki, zawierające 300 wagonów benzyny, oraz 
zbiornik nafty. Straty wynoszą pół miliona 
koron. 


Prezydyum parlamentu niemieckiego u cesarza 
Wilhelma. 


Berlin (WŁ). Cesarz przyjął dziś na po- 
słuchaniu nowe prezydyum parlamentu. 


66 


26) 
Dr. A. Wylm, 


Koralowy różaniec. 


Notatki doktora Heurtault, 
Tłum. M. S. 


— Pan wiesz, że byłem wzywany dla 
udzielenia rady lekarskiej pannie Franchard i 
że leczyłem takż: p. Leyre? 

— Tak, panie. 

— Wiesz pan również, że namawiałem 
barona, by nie zmuszał córki do niemiłego dla 
niej związku? 

— Wiem i o tem. 

— A zatem, dlaczegóż użyleś pan swej 
ioteligencyi, swego daru przekonywania, jednem 
słowem swojego wpływu do przeprowadzenia 
projektu, który stał się nieszczęściem dwojga 
ludzi? 

— Nie mam obowiązku zdawać sprawy 
z mojego postępowania nikomu, prócz mych 
przełożonych. 

— Dobrze. A dlaczegóż niedawno jeszcze 
doradziłeś pan baronowi i p. Del.lle wezwanie 
lekarza, który jest całkiem na pańskich uslu- 
gach? 

— Dr. Pontarlier nie jest bynajmniej na 
mych uslugach. 

— A więc na usługach pańskiego za- 
konu. 

O  Firster m lezal. 

— A zatem zmuszony jestem wypowie- 
dzieć wszystko. Dążysz pan do zapewnienia 
partyi katolickiej zwycięstwa na przyszłych wy- 
borach i p Delille przez swe małżeństwo z 
baronówną, siawał się pożądanym kandydatem 
Rozdałeś pan za pośrednictwem rozmaitych 
osób 12,000 fran. w obrębie tej okolicy; sumę 
tę wziąłeś pan z lipskiego banku 17 go lipca 
przeszłego roku. 


Pierwszorzędna 


francuska markat 
| Butelkowana w kraju | 
M oszczędność 8rb na cie! | 


Mnich słuchał, nie zmieszany wcale. 

— W ten sam sposób działałeś pan 
w Charente; znam nazwiska pańskich kandy- 
datów i agentów, ci ostatni otrzymali od pana 
Sumę 20,000 franków na 
i Smitha w Londynie. 

Mówiłem dalej w tym samym tonie, wy- 
mieniając zakonnikowi nazwiska osób przez 
niego użytych, sumy, jakie rozdawał i pocho. 
dzenie ich; przemilczałem tylko, od kogo mam 
te wiadomości. 


O. Fiirster zachował spokój, który mógl- 
by mię zdekoncertować, gdybym nie był zu- 
pełnie pewny podawanych przezemnie faktów. 
Słuchał mię nie przerywając, gdy skończyłem 
odezwał się: 

— Jestem niezmiernie ździwiony tem 
wszystkiem co od pana usłyszałem, choć nie 
rozumiem w jakim celu to mi pan mówisz. 
Jednak ponieważ obowiązek nakazuje mi powia- 
domić o tem mych zwierzchników, prosiłbym 
o danie mi na to czterdziestu godzin czasu. 
Widzisz pan, że nie pragnę wcale okrywać się 
taj maicą. 

-— Zgadzam się chętnie na żądaną przez 
pana zwłokę i szczerze pragnę, byśmy zgodnie 
zakończyć mogli tę sprawę. Oto notatka owych 
faktów, którą w razie odmowy zmuszony będę, 
choć z przykrością, przedstawić rządowi. 

Zakonnik wziął notatkę nie zdradzając 
najmniejszego wzruszenia i przeprowadził mię 
aż do kraty z największą uprzejmością. 

Ta zimna krew mego przeciwnika zmie- 
szala mię; przypuszczałem, Że może spalił za 
Sobą mosty i nie potrzebował obawiać się ni- 
czego. Spędziłem dzień następny w  najwię- 
kszym niepokoju, nie cząc widzieć nawet p. 
L-yre z obawy, by nie dostrzegł mego wzru- 
szenia. A 

Na trzeci dzień 
mi się oznajmić. 


raao, (). Fi-stier kazał 

— ()dnoszę panu zaczął, powierzoną mi no- 
tatkę; nie przedstawia ona dla nas żadnego 
znaczenia, ale z powodu nieprzyjaznych dla 
kościoła czasów, radzibyśmy unikać wszelkiego 


. , . i 
imię Harissoua' 


T-wo Ake. Browarów Parówyci 


Poleca Piwa: 


| PANSE, PLZŃNCELEMADNCA „..... 
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i balasu. Upoważoiono mię więc zapytać pans, 
czego właściwie żądasz pan od nas? 


jak ja wyrzekli się pozorów dla zyskania praw- 
dy. Dla nich każde cierpienie duszy, każde 


— Mówiłem już, mój ojcze! Unieważnienia: udręczenie serca, każde umartwienie ciała jest 


„małżeństwa panny Franchard. 
Żądasz pan rzeczy, której 
nie zależy od nas. 
nierozerwalne. 


spełnienie |bym był jednym z tych młodych ludzi, 
Związki chrześcijańskie sąjrymi tak okrutnie według pana postąpiłem, z 


drogą oczyszczającą i wyzwalającą ducha. Gdy- 
z któ- 


jakąż radością przyjąłbym żądaną odemnie 


— A jednak to jedyny sposób uniknięcia | ofiarę! 


zasiużonej kary, rzekłem rozguiewany. 

— Kary, panie? spytał z godnością O. 
Fürster. 

— Tak jest. Oto dla czysto politycznych 
celów, dla intryg wyborczych nie zawabałeś się 
pan złamąć życie małodej uroczej dziewczynie, 
być przyczyną nieszczęścia zacnego człowieka. 
Wybacz pan, ale postąpiłeś okrutnie, wbrew 
prawom Bożym poświęcając duchowe życie ludz- 
kie dla korzyści czysto ziemskich. Kierowałeś 
pan baronem Franchard i panem Delille, jakby 
maryonetkami, prawiąc im o obowiązkaci: reli- 
gijaych i społecznych; przeciwko pannie Fran- 
chard użyłeś pan broni chrześcijańskiej rezy- 
gnacyi i ofiary wówczas, gdy miałeś pan na 
celu jedynie nędzne korzyści twojego zaxonu. 
Czy to warte ludzkiego życia? — spytałeln, pa- 
trząc mu prosto w Oczy. 

O. Fiirster nie wyszedł ze swego niewzru- 
szonego spokoju. 

— Mamy zupełnie różne zapatrywania na 
życie i jego cele — odpowiedział mi — dlatego 
wybaczam panu niesłuszne jego wymówki. Wy- 
obrażenia pańskie o życiu, o obowiązkach ludz- 
kich, o szczęściu i nieszczęściu wypływają z 
mylnego pojęcia życia wogóle. Jak większość 
pańskich współczesnych, zamykasz pan to życie 
w ciasnych granicach urodzin i śmierci, a wzrok 
pański nie umie podążyć dalej. 

Chrześcijanin zaś, obejmuje dal:ze hory- 
zonty; wiara udziela mu tego duchowego wi- 
dzenia, którego lotu ani doskonałości nigdy 
nie dojrzą niewierzący! Życie doczesuce jest 
dlań tylko przygotowaniem do życia wiecznego; 
radości tego świata Są kłamliwymi pozorvami, 
gdyż wie on, gdzie ma szukać szczęścia praw- 
dziwego i trwałego. 


Nie pojmujesz pan zupełnie ludzi, którzy 
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Pragnąłbym okazać Bogu ślepe poddanie 
się Jego woli i żałowałbym tylko, że już za 
życia otrzymuję nagrode w tem szczęściu, jakie 
mi daje oddanie się Mu ponad wszystko! 

— Nazywasz mię pan okrutnym? Jakiż 
to sąd lekkomyślny i niesprawiedliwy! Czy wa- 
hasz się pan zatopić móż we wnętrznościach 
chorego, dla wycięcia mu wrzodu: A przecież 
za cenę tych cierpień zdobywa on tylko kilka 
lat życia. A czemże jest całe życie udręczeń 
wobec wieczności niewymownego szczęścia? 
Chwiią, o której nie warto myśleć! Nie, nie 
pojmiesz pan nigdy duszy prawdziwego zakon- 
nik:! 

— Oskarżasz mnie pan, iż dla celów ma- 
t+ryalnych poświęciłem życie duchowe panny 
Franchard? Przypisujesz mi samolubne rachuby 
i namiętności polityczne, które są dalekie ode- 
mnie. Cóż mnie może obchodzić wasz rząd, 
wasz despotyzm, wasze prześladowania? Ale 
jeżeli usiłujemy wyrwać ten kraj nieszczęśliwy 
ze szpon ateuszów, bluźniących Bogu i wywo- 
łujących Jego boski gniew, czyż czynimy to 
w samolubnym celu? Nie—gdyż nie tylko oso- 
biste cele, ale nawet i osoby nasze nie istnieją 
dla nas. 

— Jesteśmy niewolnikami Jezusa Chry- 
stusa.—Nie mamy ani ojca, ani matki, ani ro- 
dziny; posiadamy jedynie to nędzne ubranie, 
które nas okrywa, a mieszkamy tam, gdzie nam 
każą. Jedyne sprawy, które mas obchodzą, są 
to sprawy Boga—B>ga i grzeszników, którzy 
Go znieważają, ponieważ Go nie znają. Zba 
wienie tych nieszczęśliwych, ocalenie ich od 
wiecznego potępienia—oto nasz cel jedyny. 

— Mój ojcze, co do mnie, nie wierzę, by 
bóg był surowszym od ludzi i wymierzał wiecz- 
ną karę za winy życia przejściowego. I dla 


w WARSZAWIE 


ijowie, ul. Wozdwiżeńska AN? I, telef. 33-87. 


5 


mnie podobnie jak i dla pana życie ludzkie jest 
tylko krótkim etapem—miejscem próby. I ja 
wierzę również jak i pan w szczęście przyszłe, 
ale sądzę, że musimy nań zapracować długimi 
wysiłkami. 

Przeszłość ludzka wydaje mi się bardzo 
odległą; czlowiek, który w niej powstał wolą 
Bożą, w szeregu kolejnych żywotów udoskonala 
wciąż swą nieśmiertelną duszę i przejściową jej 
powłokę ciała. Ewolucyi ducha towarzyszy i e- 
wolucya istniejącej dlań formy. Poznanie prze- 
szłości uczy mas, czem się stanie przyszłość. 
Dluga droga, jaką przebył duch ludzki wyłonic= 
ny ze swej formy zwierzęcej, wskazuje nam 
jeszcze dłuższą drogę, będącą przed nim. Po 
upływie tysięcy może wieków dusze nasze le- 
psze i mędrsze stworzą też i formę doskonal- 
szą. Oto, mój ojcze, wiara, jakiej maie nauczzło 
długie badanie natury. Nie powiem, by była 
zupełną pewnością—ale jednej tylko rzeczy je- 
stem pewny, a mianowicie, że Najwyższa Isto- 
ta, udzielając nam daru inteligencyi, miłości 
i dalszego istnienia, nie zabrania nam też my- 
śleć, kochać i żyć swobodnie! 


O. Fiirster słuchał mię z niewzruszonym 
spokojem, który nie opuścił go ani na chwilę. 

— Wiara pańska, odpowiedział mi, jest 
krucha, a filozofia pańska bawi tylko umysł 
nie mogąc pocieszyć ani umocnić serca. Dla 
wyjaśnienia tego, co jest niewyjaśnione, wy- 
obrażasz pan jakieś kolejne wcielenia. Ja zaś, 
którego Bóg oświecił łaską wiary, wierzę, że 
Pan nasz jest jedynem bóstwem. Jeżeli się łu- 
dzę, dodał z odcieniem smutku, w takim razie 
przemarnowałem życie i stałem się katem sam 
dla siebie. 


z tą samą spokojną 


Lecz zaraz podjął 
energią. 


(D. e. n.). 


czyni skórę delikat- 
ną, aksamit. i piękną 


1291 


Obrazy stare I. A Orłow- 
skiego i Sudkowskiego 
do sprzedania niedrogo. Ulica Bul- 
warno Kudriawska 14 m. 1. Oglądać 
można: od 10 — 12 iod 4 —6 


/ 


Ferd. Malgens Perf. Je 4711 


BIURO AGR JCZNE 
ONOM y Pudel. 37 k. POR CE 


ORAZ BORA A SEAE DRA CB0REA 


999. 


EPPP 
KK) 


L, Zdrojewski 
i K. Grabowski 


Y Kijów, Prorerna $. 
D D Przyjmuje zamówicnia na 


Opuścił prasę zeszyt X-ty 


ów Porozbiorowych lh 


yrRus 


14 
4 


PO 


ONIK 


Fab. ogniotrwałej 1244 


„cegły „Zmicicha” 
Jana Ułaszyna ma na składzie swe 


0 
kę 


| 


e; wyroby, zbad. przez Kijow. Politech. 
e Inst. Przyjmuje obst. Okazy można 
widz. na Proreznej w Wersalu. Adre- 
sy: składu m. Biała-Cerkiew, 1-sza 


Berdyczowska Nr 29; fabryki pocz. 
Wołodarka kijow. gub. Żmicicha. 


Leśniczy = 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15-go października 1911 r. 


saletrę, tomaznówkę, gips, 
kainit, sól potasewa:. 


AA A s à n p 
Groch nasiesny 
Wiotorim i B 
Victuria wczesny Strube 384 
Folger zielony Rychlik. 


Nasiona buraków tagu" 


nych. 


Cona zeszytu kop. 85, z przesyłką kop. 40. 


TRESC; leryi narodowej —Aleksandra z Engeihardtów hr 
Rsawerowa Branicka.—Ks. Aleksander Bezborod- 
ko.—Ludwika z Sosnowskich ks. Józefa Lubomir- 
ska.— Stanisław Jundziłł, prof. Uniwersytetu Wi- 
leńskiego. — Biskup Adam Naruszewicz, historyk 
i poeta. — Kurdula z Komorowskich 'Teodorowa 
Potocka. — Jędrzej Śniadecki, prof. Uniwersytetu 


smoleńskiej Komisyi śledczej.—-Wykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych-—Rys staty- 
styczny, charakterystyka systemu podatkowego 
i organizacyi poczt. — Początek zarysu sprawy 


czech mający 40 lat ze świade- 
ctwami ukończenia gimnazyum, 
szkoły leśnej i kursów buchalte- 
ryjnych oraz egzaminów państwo- 


2283323233832383 DRZEG3 BITERI RE ERIRE 


PRODUKTY Z SOLI NATURALNEJ OTRZYMYWANEJ Z WO 


ŹRÓDŁA RALEŻĄCE DO RZĄDU FRANCUSKIEGO. 


PASTILLES VICHY-ETAT 
1 SEL VICHY-ETAT ©" EEA tawiecie C "e 


Próbki na żądanie wysyłamy 


Marchew pastewna. 


gratis i franco. 


2 lub g po każdem jedze- 
niu ułatwiają trawienie. 


Zamówienia wraz z opłaią na 


mują: Administracya „Dztennika Kijowskiego" 


włościańskiej na Litwie. 
ILUSTRACYE i PORTRERY: 


Janusz Stanisław Iliński, generał-inspektor Kawa- | 


(OP pobytw Słaniaława Augusta w Grodnie. == 
Dzieje rządów Tutołmina i Repnina. — Wyroki 


Wileńskiego.—Franciszek Jelski, marszałek trybu- 

| nalu W. Ks. Lit.—Z książąt Massalskich Wincen- 

towa Potocka.— Mapa trzech podziałów Polski (od- 
dzielnie). 


Dia prenumsratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kup. 25, z przesyłką kop. 30. 
„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, ra i 34 zezrytów przyj- 


w Kijowie Kreszczatyk N2 38. crxz wszystkie 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła elg haxzpiainia. 


wych przy uniwersytecie, z dużą 
praktyką w leśnej gospodarce, 
kulturach leśnych, eksploatacyi 
lasów, fabrykacyi drzewnej weł- 
ny, sztucznej bodowli bażantów, 
karpi i foreli, mówiący po rosyj- 
sku, niemiecku i po polsku, ży- 
czy dostać posadę leśniczego, bu- 
chaltera lub rządcy. I'rosi o ofer- 
ty pod następującym adresem: Ki- 
jów, Stepanowska Nr 13, B. Me- 
lichar. 


Student 


poszukuje lekcyi na 
wyjazd lub w mieś. 
cie.  W.-Podwalna 


14534 


Na kol. Połudn. = Zzohkodnichi 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa Eli- 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodzi 
o godz. 9 w., przychodzio godz. 9 m. 
33 Z rana. 

Nr 3 Pocztowy I, II i II kl, 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od- 
chodzi o godz. 9 m. 35 zrana, prży- 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 

Nr 5. Osobowy I II i III kl, Ode- 
sa, Nowosielice, Hiumań — odchodzi 
o godzinie 1 w noćy, przychodzi 
o godz 6 m. IS z rana. 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g. 9 m. 35 wieczorem, przycho 
dzi o g 8 m. 48 z rana. 


34 m. 7.]. K. I5I4| Nr g. Kuryer I i y i 

» dla preparowania samemu | mm) RZE ann zu - > Beh? Waaa ig Kl Koziatyn, 

UMPRIMES VICHY-ETAT i j R oszukuje dzien- sA ) sz, Wiedeń 
L alkalicznej wody gazowej. $ Krawcowa r roboty. Pro- odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
Rozpuścić Sól i Comprimes w przegotowanej i ostudzonej wodzie. ; ezna 16 m. zr. "7 1518 |Przychodzi o godz. Io m. 37 z rana. 
JESTE = nę EEE IRET Pozostałew ograniczonej <h kM x T: Nr 19/6. Osobowy 1, II i III kl. Mi- 
z mee ilości egzemplarze K. Pod Gr SR 8 Że, K a z Warszawy przyj- e wyd Eige zę: Znamenka, 
HYGIENA TWARZY i RAK wszechświatowej sławy TAWCOWA muje roboty azie- hodzi Roca 3 
e l M l 46 ( PI n ) cinne. palta, mundurki dla chłopców PNE UNE Pietowy! X w u 
- ? Ret EA ś i d 
Ma me ay kę, O ODU stronach i panienek. Rejtarska 9 m. 9. ISIS |pizawetgrad, Znamenku, Fastów — 
Udelikatnia skórę, leczy radykalnie i usuwa piegi, wągtyy liszaje, kro- odchodzi o godz. 11 m. 35 wieczo- 
sty, oraz połysk twarzy. Nadaje twzrzy piękność i urok młodo- rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 

śoi. Cena flakonu Rb. 1.70. Dostać można w sk'adach aptecznych, Fp Z rana. 
aptekach i perfumeryach. Przedstawiciel Józef Grosaman, Warsza: Tai 8 Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 
wa, Złota 16, telefon 184-44. Próbny fiakon wysyłt: sę po otrzymaniu p : Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
rb. 2.30 k. z przesyłką — można markari, 1520 Ś HF f a Aa 7 m. 50o wieczorem, 
przychodzi o g. ro m. 2a z rana. 

Kreszczatyk 36. .ą L F ą Dla udostępnienia prenumer. „Dzien | Nr 11. Kuryer I, II i III kl. Sar- 
36 eSZC 3 y ; Hawera -$73 327 ( IE nika Kijewakiega” * nabycia na wa-|ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
Pr oOosim H ' runksch najdogodniejszych książek | M. 25 zrana, przychodzi o godz, 9 
Yy r; 3 niezbędnych w kadya domu pniś tor e L WIM k 
przedtem niż kupić gdzieindziej $ | i yt yj Do nabyc isir tt Kim, porozumieliśmy tię z wydawca- TT . | ak) Arex R 
Giga dia 2'Cytacyjtia yela w Administracji „Dziennika Kijowskiego", Krószezatyk 38, mi Í edstępujemy Tep aM 
się io dh E aed (A R. naj- Kreszczat, k 27 wprost Proreznej. | EP = u Tła WE ŁA p w "aria kozaki y rad dO TEE 
większego w Kraju Połudn. Eac F Posiada na sorzecaż w wielkim wy- f rbs kop, Pitesyłkat55 kop. po conis YAN on6 Nr 3. Pocztowy I, II i III kl 
magazynu rzeczy i okazyjnyc borze najrozinait''e meble, staro- Warszawa, S Ko i 
jc "| żyme i zwyczjae obrazy, grawiury, ł le tylk Granica Wiedeń! i Hi 
DY [MEBLI bronzy, porcelanę, kosziowne. rze: | Glen agi] mai PETE NE O rem [270.35 po pot, przychodzi o godz. 
erem. y 


bric-a-3rac 


r a . i! 
„Starina i Rozkosz 
który pod względem cen i olbrzy- 
miego wyboru najrozmaitszych sty- 
ow" nowych, starożytnych, dobrze 
żacho- 45 jak również 
wanych mMmebii, jasn brą- 
zów. porcelany i wogóle wszystkie 
go co zalicza się do starożytności i 
do współczesnych dzieł sztuki, —jest 


poza wszaiką konkurencją, 


łaściwy adres, który prosimy 


czy, dywany, porty"”ry, gramofony 
1iu, Każda rzecz Ma cene ozna- 
czoną. Sprzedaż z Wolnej ręki nie- 
sprzedarych na licytacyj rzeczy co- 
dziennie od g. 1o rano do y wiecz. 
Lioytacya CO piątki. 

Ze względu na przepełnuioną salę do 
Io marca r. b. rzeczy na komis nie 
Przyjmojemy. 1354 


= 
ROLNIK 

śred. szkoła roln. w Prerau na Mn 

rawach, siedmioletnia praktyka, ka- 

waler, OQbznajmiony z plantacya 


Kresxczatyk 36. 


Jmieję Polski 
D-ra faliksa Kongezaogi 


a temy, 8o ilustracy! Ulniera, duże 
eanpa Polski z podriałem na woje 
wśdztwa. Cena dla prenumeratorox 


4 m, 37 po poł, 

Nr 13. Osobowy 1, IT i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo — odchodzi o godz. ra m. 35 w 
nocy, przychodzi o g. 6 m. 27 z rane, 

rara. Osobowy I, Ii IH kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów —odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 6 m. r0 w, 

Nr x5/ro. Osobowy |, II i II kl. 
do Biulej Cerkwi odchodzi o godz. 
I0 m. 39 z rana, przychodzi o godz. 
10 m. 17 z rana,, 


zachować dla pamięci, aby nie utoż | 9EoPowych, chodowią, mileczarstwem, TELEFO nnika Kij . 
ac pamięci, : A GU 187 i Ktjewskieze*: Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
samiać z drugimi magazywaroi Świadectwa” SO Ó uch a. „Dzie w + M we! — gdchodii o godz, W 25 


Kijów, Ńreszczatyk 36 
Wejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis à vis ul Luterańskiej, tel 18-42 
Kupujemy wszytko, co zalicza się 


Miejsca gospodyni 


wie i du 2 dzieci na wies. M. Wło 


przemy- 
słowych gospodarstw w Królestwie, 
poważne rekomendacye, ostatnio na 
Wołyniu. Od r kwietnia poszukuje 
samodzielnego zarządu mniejszym 


Króliki olbrzymy 


wyk. suk. eleg. po rb. 10, bluzki od 


ELTA ZEILE BIBER? 


PA" 23, GRA „Cza SIS | majątkiem, lub też kontrolera w du- | 
do ataron tnos, jak onie epil maT u. STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE „Pośpieszny !, II i III kl. Moskwa 
Bo Rwa i hg wołyńska w Bużanach. 1444 Zsopatrzana w maj vy via Konotop, Briańsk odchodzi o g, 
ką rz m. 30 po poł, przych. o godz 


BOWSES OZOloORKI IGORA 
mamoenty oraz zpa» 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR. 


= TULKO ZARA DRUKARNI 


Rb. | kop. 606 


(w erdebnej uprawie). 


Rys historyczny do poiowy AVII v» 


niem x dsłąćzenicm kastztów prre 


wieczorem, przychodzi o godz. 9 m, 

53 z rana 

Ra kolei Mosklewsko - Kijow. 
ako-Woroneskiej. 


5 m, 10 wieczorem. 


Pocztowo-asobowy, I, ICi III kl: 


f k k a= i ;g. | Moskwa via Konotl Bri A 
pos7uk. mogęna wieś Mjchałowski |Flandryjskie stale do sprzedania eyaite maszyny. TU. | sh 2 3E |odch. o godzinie 2a roty ka 
„ażłek 1 6 M.S 6 ro rb. sztuka, — R ` y 

A Aia e BEZ POŚREDNIKOW == vens kulęgarska ru. s).  |Przychośći 5 m. fa z rana 
; ocz. st. Popielna, gu . Kijowska, j ——— € agarsuza rb. 5). Osobcwy I, II i III kl. Kursk — 
Potrzebne a bony, polki, mło- | wieś Wielkie Lisowce, folwark. 833 ||, 832888 8R88888 ce t (W ozdsbnej oprawie) Woroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
sia Aa wapiyoib 0 1 my przystępne. ©0606 N i poł, przych. o g. 7 z rana i o g.4 
kometdatvami do 2 « ieci w K jo-| Warszawska pracownia Wiktoryi nz 865 < plew ncyę wysylamy za zalicze | 15 po południu. 


dzimierska 2 m, 29 ed 1 do 3 godz. 


rb. 3, tam spczed. się form. papier. 


1463 |p>ilea, miary. IŃreszcz 5a m. 17. 770 


SA rh 


dziki 


Pocztowy I, II i III kl. Kursk, 
(od Kurska Towarowo-osobowy) od 
chodzi o g. rom. 5o wiecz. przycho- 
dzi © g. 9 m. 45 z rana. 


Bolestaw Jaida 


N zyl W 


m w 
u ss B LJ LJ RI 
= W Kijowie, ul. Michajłowska X 3. ~ 
N Wykonywa wszelkiego rodzaju szyldy, napisy, reklamy, g, 
gy terby, medale, litery nasadzane w różnych stylach rzeźbione, iq 


metalowe, emaljowe i t. p. 


Specyalność: Szyldy szklane od najskromniejszych o 
najozdobałejszyc?, malowanie fasad i urządzeń sklepowych. 
Robota sumiecna. Ceny nizki*. 1207 


Wii Rok istnienia. 


D £I 


N'EN =E 


M Wełny, Jedwabie, Koron- NE 
JĄ ki, Galony, Rękawiczki, FE 
od 95 kop. ć 


PARSE JKA Da E a 
324 k ww) A ET MAN Ein 

n + - . ; Za 
Qj Blsrk? w wiellim wyborze, Klelizum wykwintna PE 


y tania Pledy, pudełka podróżue Par sole od 4,25 k. jag 


Fichua, «zboty, Wałąiki, Gokeiiny. ks: 


e HERSE = | 
e "ceb w aj | 


PROÓREZNA 4. 


Tr ANNY WA COO Oda tG OC JIA 103 LA 
PETZ NETR c 


NOBO Palta, Kostyumy,f Paz 


| DJ 


ZARZĄD Twa Kasy Emerytalnej pracowników na 
roli i w przemyśle rolnym na Rusi 1513 


niniejszem podaje do wiadomości członków T-wa, że wobeć licznych za 
wiadomień o niemożności stawienia się na Walne Zebranie, naznaczo 
ne na rr marca, termin Walnego Zebrania członków T-wa odkłąda się 
na 31 marca 1912 roku, na godzinę 2 po południu (sala domu Szłachec 
kiego, plać Ratuszowy Nr 2) Uprasza się członków przy wejściu na sa- 
lę okszywzć bilety członkowskie, luh poświadczen'a biura T wa o przy- 
należności do T wa. Porządek dnia Walnego Zebrania następujący: 1) Za- 
twierdzenie instrukcyi Walnego zebrania, 2) Wybory Sekretarzy Walae- 
go zebrania, 3) Zatwierdzenie protokółu poprzedniego Walnego zebrania, 
4) Sprawozdanie z działalności T-wa za listopad i grudzień īgīo r. i cały 
roii rok i zatwierdzenie bilansów 1910 r. i rgtx roku, 5) Sprawozdanie 
Komisyi c ai 6) Sprawa umowy z Konsorcyum, 7) Zatwierdzenie 
dodatkowych Postanowień Obowiązujących oraz zawartych na mocy ict 
zabezpieczeń, £) Określenie terminu, na jaki obierane Są Komisye: finan 
sowa, techniczna, korespcndencyjna i do rozpatrywania zażaleń, 9) Zatwier- 
dzenie budżetu na xoia rok, 10) wybory Prezesa T wa, dwóch zastępców 
Prezesi, członków Zarządu, oraz kandydatów na miejsce ustępujących, 
na mocy wymagań Statutu, 11) Wybory Komisyi Rewizyjaej, 12) Osta 
teczne wyjaśnienie sprawy przyszłych Walnych zebrań, wobeć tego, że 
T-wo nie posiada przewidzianych przez Statut oddziałów, 13) Sprawy 
bieżące, kwestye, jakie mogą powsteć przy omawianiu przedstawionych 
sprawozdań, oraz kwestye podniesione przez członków Wainego Zebrania. 


kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym 


„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w ruku 1912 szereg ulepszeń 


w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i śiteraęgkim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziannika Kijewskiaego' będą obsługiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficznych „Dzisnnika”, mieszczących się we wszystkich wia» 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Peiersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czyteluikom „Dzisanikać szoccz koresgoa leatów 


własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 
W dziale literackim „Dziennik Kijowski" drukować będzie: 


dalszy 
ciag = 


autorki „DEWAJTISA* 


Cyki wrażeń 


artystycznych 


» « „m SŁONECZNEJ PIELGRZYMKI. 


Nowelę znakomitego 
autora „LALKI“ 


Mokotowska 59 


telefon 252-96 filia 
Srem W. KS. Poznańskie 


m ananena 


Maiale polski 


»d 300 do 5oo dz 
łyńskiej gub. 
kawałku dobrej ziemi z zabudo- 


waniami 


z szczegółowemi danemi i plana- 
mi, uprasza się bez pośredników. 
Zgłaszać się: Podolskiej gub. Win 
nica, pocz skrzynka 93. 


„NITAO-BAKTERYNA” 


Szczepionki roślin motylkowych dla 
koniczyny czerwonej, białej, szwedz 
kiej, lucerny, wyki, pe!uszki, socze- 
łubnuów żółt ch, przybyły z 


wity, 


Londynu, wysyłam z powrotną pocz- 
Szczepioaki dla seradeli, łubi: 


tą. 


nów niebieskich, różowych, 
esparcety, 
skiego bobu tsotl, w drodze i rychło 


bobiku, 


przybędą 


stowtgo, po przybycu, wykonania 


przyjmuję 


kosztuje Rb. 8. Wilao, Sto Jerske 
Ne g. 8. Wilpiszewski, Biuro agro 


nomiczne, 


JRE oo USTNE Dea IE BT Z Prz s a -e E S 


Pismo polityezne, społeczne i literaekie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dzieanik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kieruu- 


„wistów z Afryki“ Wład. Rodowicza. 


Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 


Kupię w wo- 
separat w jednym 


niezbyt daleko od kolei 


1239 


grochu, 
ipkarnatki, chiń 


Ob:talunki do natychmia 


Porcya na 8 morgów 


r5oć 


z pod włos- 


kiego nieba 


napisaną specysl- 
nie dla naszego 
pisma. 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współpracowniciwo pierwszorządnych sil na- 


szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozborowe Litwy Rusi* — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska —FELIKSA KO- 


NECZNEGO; „Rek Polski” 


„Encyklopadya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. === 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego* pozostają niezmienione: 


W kraju 


Zagranicą £8 9 


9 


4.50 1.50 


pe) 27 19 


9 


£2 rb. rocznie, $ rb. półrocznie, $ rb, kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Osobom, które opłacały dotychczas zriżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Adres Redakcyi i Administracy: Kijów, Kreszczatyk No 38. 


Redantor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


Drukurzia Peisks w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


INZYN. T. SKORĄCZEWSKIEG 


T 


10 MELIORACYJNE 
A WARSZAWA 


Na najdogodniejszych warunkach: 


422 


drenowanie cd i nawadnianie pół i łąk, osuszanie błot, stawy rybne, 
kanały, regulacye rzrk, projekty eksploatacyi torfów, analizy gleby, pło- 
dozmiany, pomiary gospodarcze. Kanalizacye i wodociągi gospodarcze 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 
fabryk: 


ELWORTHY "eeg zatarte" 


CLAYTON 8. SCHUTTLEWORTH ko: 


ko- 
mobile i młocarn parowe. >) 
ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne,. 
ZIMMERMANN fHiłocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ngoros pulweryzatory. 
Smit Br. Róhar, eere airinn Pee” 


Różne maszyny | narzędzia najlepszych kraj, i zagraniczn. fabryk. 


AŚ © o o 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
=== tasowa. EZ 
NASIONA polne i ogrodowe. 
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Cenniki na żądanie gratis i franco. 


S NAJLEPSZĄ H P POLSKIEGO SPOŁECZE 
AO PRZYCH Jeżeli jesteście niezadowolnieni tą her- 
batą, którą używacie i życzycie mieć lepszą, 
to sprobujcie natychmiast naszą uniwersalną | 
extroordynarną herbatę Janchao. 
7 Herbata Janchao jak najlepiej łączy w sobie wszystkie 
y potrzebne zalety: niezwykle silny zapach, cudny smak, M 
a takoż długotrwale i dobrze naciąga. Herbata Janchao 
j liczy się uniwersalną dla tego że, będąc bardzo mocną, dobrze W 
SM zaparza się we wszelkiej wodzie—twardej, słonej i zawiera- W 
j jącej potasz, i nie traci swych zalet. Herbata Janchao jest jg, 
M4 niezamienną dla wszeikich miejscowości Królestwa Polskiego A 
i wszędzie sprawiedliwie liczy się najbardziejekonomiczną tier- IM 
; batą. Herbata Janchao może być wypisana we wszelkiej ilosci, $ 
"JĄ zaczynając od 1 funta, 
A lfunt wysyłamy za 1 rb. 85 kop.; 3 fun.—za5 rb. 25 kop.; 
S 5 fUn.—za 8 rb. 45 kop, i 9 fun,—za 15 rb. 05 kop. 
ył (oszta przesyłki firma przyjmuje na swoje konto. Robiąc 
JĄ takie warunki, my dajemy sposobność każdemu 
WĄ-5pożywcy, kupującemu chociaż by 1 funt, wypisać 
È herbatę Janchao, spróbować i zrównać ją z 
GR herbatą innych firm. Przy żądaniu u kupców 
prosimy zwracać uwagę na naszą firmę ; slig 
$; OBSTALUNKI PROSIMY ADRESOWAĆ: M +! 
Y SKŁADY D MOSKWA, (243085 
H HERBAT fu UBININA Pokrowka 51. gr) f 
j lub do reprezentanta w Warszawie fi 
K. GÓRECKIEGO, Chmielna 15. 
S Wszelkie szczegółowe warunki o herbacie IŚ 
łamy bezpłatnie, 5 


ENEN 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


pod kierownictwem 


Maryus-firy Leblond. 


Wychodzi w Paryżu. 1-szy nuwer 
n st. bież. roku. 


L ig) jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
jj d Vig aię interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
kiej w świecie calym. 

a ty 

„la VIB 

i in}} pomieszcza artykuły pióra najwybitaiejszych publi 
T d VIG cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso- 
bistości, na których zwrócona jest uwaga Świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najaowsze wiadomości ze wszy- 

stkich dziedzin Życia ludzkiego. 
Każdy numer „La vie* liczy 32 strony druku zawiera 
stracye poza tekstem. 


Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 fr. (10 rubli). 
Prenumeratę „La vie" przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie“ 


68, rue Mazarine. 
W Kijowie księgarnia L. Idzikowskiego, Kreszcza- 
tyk Ne 29. 


ukazał się w d. a4 lutego 


ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze 
wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów. 


także ilu- 


Tomasz Michałowski. 


Wydawcy: Antoni Czerwiński. 


